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Proces polityczny.
W dniu 27 lutego (v. s.) wsadzie kijowskim wojen- 

no-okręgowym roztrząsaną była sprawa studenta u- 
niwersytetu kijowskiego Józefa Rozowskiego i syna 
podoficera Jana Radwinowa, oskarżonych o udział 
w tajnem, prawu przeciwnem stowarzyszeniu, mają- 
cem na celu zniweczenie i zmianę obecnie istniejące­
go porządku państwowego i ujawniającem swą dzia­
łalność w szeregu zbrodni, a w tej liczbie niejednokro- 
tnemi zamachami na świętą osobę Najjaśniejszego Pana 

(Długość dnia godzin 12 minut 25
Przybyło „ „ 4 „ 47

w kościele Opieki św. Józefa, na Krak.-Przedmie- 
ściu, wprost ulicy Królewskiej, dopołudniowe nabo­
żeństwo ku czci Najświętszego i Najsłodszego Serca 
Pana Jezusa.

Jutro, w piątek, w czasie obchodu Grobów Zbawi­
ciela w kościele św. Jacka (dawniej 00. Dominikanów) 
przy ulicy Freta, wykonane zostanie o godzinie 5-tęj 
po południu Stabat Mater, napisane na sola/' chóry 
z towarzyszeniem fortepianu i organu, utworu Wła­
dysława Wiślickiego i pod tegoż kierunkiem.

— Komitet, rozpoznawąjący prośby zaniesione do 
podnóżka tronu w czasie pobytu Najjaśniejszego Pana 
w roku 1879 w Warszawie, obwieszcza, iż obecnie u- 
skutecznia się wypłata z funduszu n aj miłości w iej 
przez Jego Cesarską Mość przeznaczonego, wsparcia, 
wydzielonego z zatwierdzenia Jaśnie Wielmożnego 
hrabiego Głównego Naczelnika kraju, dla 341 osób 
proszącym, którzy w chwili podania próśb swoich za­
mieszkali w cyrkule X nowoświeckim miasta War­
szawy.

Proszący zatem tej kategorji zechcą bezzwłocznie 
zgłaszać się do kancelarji komitetu w pałacu b. Na­
miestnikowskim, zwłaściwemi dowodami legityma- 
cyjnemi, stwierdzającemi tożsamość ich osób, dla ode­
brania rzeczonego wyżej wsparcia.

Jak również zechcą się bezzwłocznie zgłosić i te 
osoby, które podały prośby ze świadectwami ubóstwa, 
niemniej też i te, które w czasie podania próśb miesz­
kały w I/XI zamkowym, II/ill sobornym. IV bielań­
skim, V/VT powązkowskim, VII wolskim, VIII jerozo­
limskim i IX łazienkowskim cyrkułach, a do tego cza­
su, pomimo obwieszczeń, nie zgłosiły się po odbiór 
wyznaczonego im wsparcia.

Prezes komitetu,
p. o. ochmistrza Dworu Jego Cesarskiej Mości 

rzeczywisty radca stanu Pecherzewski.

i o rozszerzanie w celach owego stowarzyszenia pod- 
burząjących proklamacyj.

Podsądni: Razowski, liczy lat 20, wyznani* 
mojżeszowego, jest studentem wydziału fizyko-mat?- 
matycznego; Radionow, w wieku lat 18, wyznania pra­
wosławnego, kształcił się pierwotnie w gimnazjum 
w Żytomierzu, a następnie w r. 1878 przeszedł do gi­
mnazjum kijowskiego i w maju r. z. został wydalony 
z powodu, że był podejrzanym politycznie.

Okoliczności sprawy tą następujące:
Dnia 18-go grudnia r. z., o godzinie 11 rano, pomo­

cnik zawiadowcy stacji Olszanki na drodze kijowsko- 
brzeskiej, Bielajew, przechodząc przez salę dla pasa­
żerów 1-szej i 2-giej klasy zauważył w liczbie ogło­
szeń rozwieszonych po ścianach nieznane mu ogłosze­
nie, które po bliższem przyjrzeniu się uznał za pro­
klamację komitetu wykonawczegorosyjskiej socjalno- 
rewoliicyjnt-j partji z okoliczności występnego zama­
chu 19-go grudnia w Moskwie.

Proklamację ową Bielajew natychmiast zakomunK 
kował miejscowemu podoficerowi żandarmerji, który 
w tej chwili na całą linję x>d Brześcia do Radziwiłowa 
rozesłał depesze, zawiadamiające o znalezieniu pro­
klamacji i polecające pilnować, czy i gdzieindziej nie 
zostaną one dostrzeżone.

Wskutek tego zawiadomienia podoficer żandarmerji 
na stacji Sławuta, Diuków, zważając na pasażerów, 
którzy przybyli z pociągiem, dostrzegł młodego czło­
wieka, którego czerwony szalik na szyi, krótki paletot, 
wysokie buty i długie włosy zwracały nań uwagę.

Pilnując tego podróżnego pod-ofieer Diuków zau­
ważył, że podczas trzeciego dzwonka młody człowiek 
szybko przeszedł z sali 3-ej klasy do sali 1-ej i 2-ej, 
ztąd prędko wybiegł i siadł do wagonu.

Wszedłszy natychmiast po nim do sali 1-ej i 2-ej 
klasy, Diuków ujrzał na ścianie taką samą proklamację 
jaką znaleziono na stacji Olszanka, dlatego też zer­
wawszy ją, rzucił się do wagonu już odchodzącego 
pociągu.

W jednym z wagonów ujrzał on pomieniónego mło­
dego podróżnego, który na pytanie Diukowa co jest 
zajeden i dlaczego rozwiesił na stacji proklamację, 
odrzekł, iż jest synem pod-oficera i nazywa się Jan 
Radionow, dalej zaś nazywając Diukowa „diadińka“ 
prosił, ażeby mu nie robił nieprzyjemności i przeba­
czył nierozsądny postępek i obiecywał popi awę; pod­
czas rewizji, tuż w’ wagonie w kieszeni Radionowa 
znaleziono 2 egzemplarze gazety Narodnaja wola.

Podczas pierwszego badania podsadny Radionow 
zeznał, że rozwieszone przez niego proklamacje zna- 

obchodziUtrZ9' jako w wielką sobotę, Kościół Boży 
otchłani :^ani’a|k§ zstąpienia duszy Pana Jezusa do 
cielą, 1 Oczekiwania na zmartwychwstanie Zbawi-

Pr*z
*a sie na°Z^°CZ‘Clu w ty™ du’u n£,hożeństwa odby- 
cego symb^Vrnatrz kościoła poświęcenie ognia, będą- 
święCen: . ® nowego zakonu Chrystusa, oraz po- 
kadzidłe P1(tc‘u gran z wosku z zawartem wewnątrz 
ności kt ’ ’ M7oblażających pięć ran Zbawiciela i won- 
nem),__°J]eai* c>ało Jego najświętsze było namaszczo- 
w formie ?teg0 też ®we PM gran umieszczają się 
Pascbale krzyża w grubej świecy woskowej zwanej 
^staleB-n'nia Podstawiającej właśnie zmartwych- 

Po zaDnjhr?stusa-
nego ogn’ n,B w kościele światła od nowopoświęco- 
s*a * Hasto ’ Czytane Sfl proroctwa o przyjściu Mesja- 

’Scenie^010 w kościołach parafialnych odbywa się 
czasów d chrztu, gdyż od najdawniejszych
cłlrz-est dornii ?° wieku- w wielką sobotę udzielano 

Naste ’‘“^ejszym katechumenom.
Prawia '8\0’e Prz5 odśpiewaniu litanji do W W. SS. od- 
na PaąiiatiW każdej świątyni jedna uroczysta Msza św. 
grobu Ch\ 0 °zna.jmienia przez anioła przybyłym do 
Zlaartwyci^stusa trzem niewiastom o chwalebnem Jego 
?.’ny odzY Wstaniu, przeto na powitanie tej radosnej no- 
k'«go czwa aj/ podczas Glorja milknące od wiel- 
Cy ’°tonujertku dzwony i organy, przytem celebrują- 
*®soły śn,6 trz.Vkrotnie coraz donośuiejszym głosem 
Zającej Sjf,ew aHslwja (chwalmy Pana), na znak zbli- 
Zu?a, krót^- Ur°cz.ystości Zmartwychwstania Pana Je- 
t !« Mszęg10- na°statek Nieszpory kończą jednocze­
nie. " W1ętą i poranne nabożeństwo wielko-sobo- 

^ajświęt0a^"'a odpustowe, które przy wystawieniu 
’ Vm jeS2(1^a Sakramentu, z kazaniami i procesjami, 
J8|)n*StępuJe0.ni*e8’a.c,i odbywać się będą, przypadają 

hafcie Wielkanoc, czyli Zmartwychwstanie 
^■Kazii°Sciołach:
•• Panny iw tz.a ua Wowem-Mieście;

JacL arP’ u]>cy Kościelnej;
vr 8"'- Marciń uUcy Kreta ~~ ’

toporach ikpr7 ulic-y Piwneh Sdzie P° drugich 
Pnia 29-g .^dFelsię beuedykcja papiezka.

f ‘°ściele ś ^"iigie święto Wielkiejnocy, Emaus, 
jarskiej W‘ Andrzeja Apostoła, przy ulicy Boni- 

■ • ni» 3o.
św tx.°‘ ^.rzecie Święto Wielkiej Nocy, w ko- 

r^^iej— ;ailCłBzka Serafickiego, przy ulicy Zakro-

Jir67____

War- 
»i«: >ccznia^n«BI ™arsza- 
l*art8hńe rsiVć rF- 
tlI|ie kop 5o ' 1 kop. 50, miesię- 
ćobiów dóp;.Lofi za,koszenie ćo

un-
rauo doCia ®‘warta <>d »-‘ei 
-------- po południu.

Jutro:HK-Si--Ś- Ireneusza B’ W- 
Sobota- n' 68,’ Ludgiera B. i Olimpji.
Siedzioln. ’’ll- Ruperta B. i Aleksandra, 

gś. Syxta P.

Na prowincji > w Cesar- 
rtwie: wynosi rocznie rub. sr. 9, 
(w tem mieści się oplata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46. 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
is. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuj?! się rocz­
nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się.

przez

d te) chw’pS- da'SZy- — Zobaczyć nr 66.)
t-,' do cyrku* *„« dnak, na nieszczęście dzieci, wcho“ 
8iot8n:yitl hnmor™ 6taaikUa - b;lcie’.? wchodzi w jak«a.r 

"ty® udała. ’ a’howiem próba ze lwem zupełnie 

nuj?•'taz daliZ!w;3.r<^c‘ za',€rz> który radby, żeby 
tylk-r C na artv pokdj» ż®dną miara nie chciał 
jeśluWk^ chował sie
czorJ0 Maine .tk*’ P-v rektor my siał z rozpacza, że 
XV ftc T„S0Rieijie uieop.nści. iwa d0 
CznŹ ^OdTr S'“ L>0 bid
.'■c |esć r?) raca, nie jest większą sztuką, niż za- 

‘ V’og°rszy|' °d ogona. Humor dyrektora jeszcze 
eoyz doni^’ I8‘fly murzyn sprzedający bilety na pa- 

bUl Pieniądz, Że cahn’How ’ie widocznie już prze- 
Ja,sl’e ich Zl-.to. za winobranie, albowiem zgła- 
“}Sr‘zy ofiaruj, , ,le do kasy wielu, ale zamiast pie- 
l też żony '7,,‘.i bilety swoje derki znaczone U. S., 

blow był ‘ osacza stare. Brak pieniędzy u ca- 
on bowien "nb‘ srratą dla artysty na bacie. Li- 

l1e może być Jla ^crowded hause“, a bez paradyzu 
Sl01)10’ w’t«'°chithaule“’dla teg°.dyrektor ?y.: 
»Uo jeden grzfi-ł • y1’ aby wszyscy mdjanie mieli 

J aby on mógł dać'koncert na tym 

grzbiecie wobec całego Anaheimu. W tem usposo­
bieniu wchodzi do cyrku, a widząc konia nie robiące­
go nic i stojącego ze znudzoną miną pod parapetem, 
ma ochotę przewrócić kozła z gniewu. Gdzież mogą 
być Orso i Jenny. Zakrywszy ręką czoło, aby mu 
oczu nie zaślepiało światło wdzierające się przez płó­
tno, dyrektor wpatruje się wgłąb i wkrótce dostrzega 
w świetlanem pasemku Orsa i Jenny klęczącą przed 
nim z łokciami wspartemi na jego kolanach. Ujrza­
wszy takie widowisko, puszcza koniec bata na ziemię.

— Orso!!
Piorun, któryby uderzył w grupę dwojga dzieci, nie 

mógłby wywołać większego w nich przerażenia. Orso 
zrywa się na równe nogi i poczyna zstępować wycię­
ciem między ławkami na dół tym pośpiesznym ru­
chem zwierzęcia idącego do nogi na głos pana; za nim 
postępuje mała Jenny z oczyma szeroko otwartemi 
z przerażenia, chwytając się po drodze ławek.

Orso wylazłszy na areuę zatrzymuje się przy para­
pecie chmurny i milczący. Szare światło padające 
z góry oświeca teraz wyraźnie jego herkulesowy tu­
łów osadzony na krótkich nogach.

— Bliżej!—woła ochrypłym głosem dyrektor, gdy 
tymczasem koniec jego rozpuszczonego bata porusza 
sio po piasku złowrogim ruchem, jakim porusza się 
ogon tygrysa czychąjącego z zasadzki.

Orso postępuje kilka kroków, i przez jakiś czas 
obaj patrzą sobie w oczy. Dyrektor ma zupełnie mi­
nę pogromcy, który, wszedłszy do klatki, ma zamiar 
ćwiczyć niebezpieczne zwierzę, ale zarazem śledzi je. 
Wściekłość bierze w nim jednak górę nad ostrożno­
ścią. Jego cienkie nogi, ubrane w łosiowe spodnie i 
wysokie masztalerskiebuty, podskakują podnimzgnie- 
wu. Może zresztą nie samo tylko próżnowanie dzie­

ci wzbndza w nim gniew. W górze między ławkami 
Dżenny patrzy na obydwóch, jakby patrzyła sarna na 
dwa rysie.

— Koodlumie! łapaczu psów, psie nieznany—szep­
cze dyrektor.

Bat z szybkością błyskawicy opisał krąg, zaświstał, 
zasyczał i uderzył. Orso zaskowyczał z cicha, i rzu­
cił się krok naprzód, ale drugie uderzenie wstrzyma­
ło go od razu, poczem trzecie, czwarte, dziesiąte. 
Koncert rozpoczął się choć widzów jeszcze nie było. 
Wzniesiona ręka wielkiego artysty nie poruszała się 
prawie wcale, dłoń tylko kręciła się; jakby część ja­
kiej maszyny osadzona na śrubie, a każdy jej skręt 
odzywał się klaśnięciem na skórze Orsa. Zdawało sięj 
że bat, a raczej jadowity jego koniec, wypełnił całą 
przestrżeń między atletą a dyrektorem, który, podbu- 
dzając się sam stopniowo, wpadł w prawdziwe unie­
sienie artystyczne. Mistrz improwizował poprosili. 
Trzaskawka migocąc w powietrzu dwa razy już wy­
pisała krwawe ślady na szyi atlety, które wieczorem* 
rajał pokryć puder. • *

Orso zamilkł w tańcu. Za każdem jednak uderze­
niem posuwał sie krok naprzód — dyrektor krok 
w tył. W ten sposób obeszli całą arenę. I znowu d.v" 
rektor wycofywał się z areny zupełnie jak rogrotnyd 
z klatki, a wreszcie znikł u wyjścia do stajen... zu­
pełnie jćk pogromca.

Na odchodnem jednak wzrok jeg;» padł na Jenny.
— Nasoń! wykrzyknął. Rachunek i.a później.
Głos jeszcze nie przebrzmią!, gdy biała spódniczka 

mignęła w powietrzu i Jenny w mgnieniu oka skoczy­
ła jak małpka na grzbiet koński. Dyrektor zniknął 
za zasłoną, koń zaś począł galopować w koło,dudnią? 
od czasu do czasu kopytami w parapet.



>

prowadził ja przemocą do długiej zamknię- j 
y, w której był skład Łostjumów i zamknął .

—r— Podajemy dziś drugą część zajmującego stu- 
djura Ludwika Kurtzmana:

„Dr Albert Weiss, rodem z Turyugji, podobnie jak 
pierwej Koger, w praktyce lekarskiej zdobył znajo­
mość polskiego języka; sam, prawdziwy poeta, zna­
lazł takie upodobanie w jego dźwiękach, że coraz głę­
biej począł wnikać w ducha obcej mu dotąd mow 
i dotąd nie ustaje wtrudrch, w dobywaniu jednej 
perły po drugiej z tej bogatej a niedostępnej dotąd 
kopalni.

Możemy śmiało nazwać dra Weissa w gronie żyją- 
cych i czynnych jeszcze tlómaczów z języka polskie­
go najpłodniejszym.

Co prawda — wrodzony talent poetycki służy mu 
bardzo w tej pracy; podczas kiedy nam powiedzie się 
zaledwie ten lub ów wiersz lepiej „wykuć", a litera­
tura niemiecka dostarcza na wzór tysiące podobnie 
zrobionych stanzów, przekłady dra Weissa świadczą 
o swobodnie i samodzielnie tworzącej vis poetica.

Inaczej nie dałoby się usprawiedliwić, że oprócz 
wspomnianych powyżej546 polskich pieśni ludowych, 
stanowiących zbiór Rogera, przełożył on następujący 
długi szereg rymowanych utworów: Zielińskiego 
„Kirgiza" i „Stepy" (Lipsk, Brookhaus), które Ale­
ksander Humboldt czytał zwielkiein zajęciem i dla ich 
prawdy, zgodnej znaturą, podziwiał i cenił, Malczew­
skiego „Marję", Mickiewicza „Konrada Wallenroda", 
„Grażynę", „Pana Tadeusza" i „Dziady", a wreszcie 
„Ballady i romanse" i t. d.

Kto sam kiedy mozolił się nad metrycznemi prze­
kładami, a zwłaszcza pokusił się o zwalczenie olbrzy­
mich. ezęsto niezwyciężonych trudności w tłómacze-

lazł w kijowskiej bibliotece pnlicznej w gazecie Mol- 
wa i rozwiesił je dlatego, że nie wiedział, jak się ich 
pozbyć; egzemplarze zaś Narodnoj woli zostały mu 
wręczone w wagonie przez nieznanego pana, który je­
chał z nim razem z Kijowa i udał się z Kazatina do 
Odesy.

Na drugi dzień, dnia 20 grudnia (v. s.), Radionow 
z własnej inicjatywy obiecał dać nowe zeznanie, w któ- 
rem też objaśnił, że, przyjechawszy do Kijowa dnia 
16-go grudnia (u. s.), tegoż dnia wieczorem udał sie do 
znajomego swego, studenta uniwesytetu, Rozowskie- 
go i nie zastawszy go w domu, pozostał tam na no­
cleg; razem z nim nocował w mieszkaniu Rozowskie- 
go nieznany mu pan, który, wstawszy rauo i wziąw­
szy z pod poduszki rewolwer, wyszedł z mieszkania.

Rozowski tej nocy w domu nie był; powróciwszy 
zaś na drugi dzień, objaśnił Radionowowi, że czło­
wiek który z nim nocował jestto znany radykał, imie­
niem Sergjusz i tegoż dnia Rozowski dał Eadionowo- 
wi dwie wspomniane proklamacje, radząc nie rozle­
piać ich, co przedstawia wdele niebezpieczeństwa, ale 
tylko podrzucać gdziekolwiek i dwa egzemplarze Na- 
rodnoj woli, zamiast których Rozowski polecił mu na­
być gazetę Obszczyna^

Wskutek tego zeznania Radionowa, w mieszka­
niu studenta Rozowskiego została dopełnioną rewizja, 
podczas której w zamkniętym kufrze znaleziono: lito- 
grafowany program obecnej partji socjalno-rewolu- 
cyjuej, niecenzuralny, pisany ręką Rozowskiego 
wiersz „Pir na wieś mir" (uczta na cały świat), blan­
kiety uniwersytetu nowo-rosyjskiego, kilka ładun­
ków rewolwerowych i książkę notatkową.

W śledztwie Rozowski zeznał, że kufer i rzeczy 
w nim znalezione nie należą do niego, następnie zaś 
wskutek zeznań jego rodziców przyznał się, że kufer 
jest jego własnością, lecz że oddał go do rozporządze­
nia pewnego człowieka, którego wymienić nie chce i 
do którego muszą należeć znalezione w kufrze rzeczy; 
klucz od kufra znajduje się u vej nieznanej osoby; 
wiersz „Pir na wieś mir" zostat przezeń przepisany 
na prośbę tej samej osoby; Radionowa wreszcie Ro­
zowski nie zna i żadnych proklamacyj oraz zabronio­
nych utworów mu nie dawał.

Podczas śledztwa sądowego podsądny Radionow, 
zaprzeczając udziału w partji socjalno-rewolucyjnej, 
uznał się za winnego rozlepiania proklamacyj na sta­
cjach Olszanka i Sławuta, tłumacząc swój postępek 
lekkomyślnością i nieświadomością, jak ciężka kara 
mu za to grozi.

Dalej zeznał, że Rozowskiego zupełnie nie zna i 
w mieszkaniu u niego nie był, wie zaśo Rozowskim do­
powiadania pewnego gimnazjasty, którego nazwiska 
wymienić nie chce, a z którego polecenia przychodził 
raz do Rozowskiego po pieniądze, lecz go nie zastał; 
znalezione przy nim egzemplarze Narodnoj woli i pro­
klamacjo dostał od niejakiego Bieżeckiego, który 
był przewoźnikiem w Kijowie i mieszka niewiadomo 
gdzie.

Podczas badania zaś d. 20 grudnia (u. s.) wymienił 
Rozowskiego pod wpływem przykrej sceny, jaką miał 
ze swoim ojcem na drugi dzień po zaaresztowaniu, 
a także dla tego, że, według jego mniemania, Rozow­
skiego nie można było podejrzewać o udział w partji 
socjalno-rewiducyjuęj i nie przypuszczał, ażeby u te-

Tymezasem dyrektor chodził po stajniach i pienił sie 
ze złości. W sercu jego nurtowała zazdrość. Widział 
on dziewczynę na kolanach przed Orsem, a od pewnego 
już czasu cudne dziecko poczęło wpina wzbudzać jak­
by brzask niskich uczuć, nie dość jeszcze rozwinię­
tych. Ale posądził już ją i Orsa o romans, więc pra­
gnął się zemścić. Znalazłby dziką rozkosz, gdyby ją 
wybił, bardzo mocno wybił, i tej chęci nie mógł się 
oprzeć. Po chwili zawołał na nią.

Wyrwała się natychmiast z rąk atlety i w mgnie­
niu oka znikła w ciemnero wejściu do stajen. Orso był 
jakby odurzony, bo zamiast iśćza nią, poszedł chwiej­
nym krokiem do ławki, i siadłszy na niej, począł cięż­
ko robić 'piersiami.

Tymczasem dziewczynka, wbiegłszy do stajni, nie 
spostrzegła zrazu nikogo, albowiem ciemniej tam by­
ło jeszcze niż na arenie. Bojąc się jednak, aby nie po­
sądzono jej, iż nie spełniła natychmiast rozkazu, wo­
łała cichym i przestraszonym głosem.

— Już jestem tu panie! już jestem!
W tej samej chwili ręka dyrektora chwyciła za ma­

łą jej rączkę, a chrapliwy głos wyrzekł:
— Come!
Gdyby był gniewał się na nią lub krzyczał, mniej- 

by ją to przerażało, niż owo milczenie, w jakiem pro­
wadził ją w- stronę garderoby cyrkowej. Przechyliła 
się więc w tył i opierając się co siły powtarzała jak 
mogła najszybciej:

— Mister Hirscbl mój drogi, mój słodki! nigdy nie 
będę.

Ale on j 
tej komory 
drzwi na klucz.

Jenny rzuciła się na kolana. Z wzniesionemi oczy- 

go ostatniego można było znaleźć cokolwiek kompro­
mitującego.

Podsądny Rozowski nie przyznał się ani do udziału 
w partji socjalno-rewolucyjnej, ani też do rozszerzania 
podburzających utworów.

Z powodu nieprzyznania się podsądnych do winy, 
sąd przystąpił do badania świadków pod przysięgą, 
przyczem zeznania jednych z pomiędzy nich katego­
rycznie stwierdziły fakt rozwieszania proklamacyj 
przez Radionowa i okoliczności, w jakich został on 
przytrzymany, innych zaś dotyczyły właściwie spo­
sobu życia, oraz myśli podsądnych i ich znajomości.

Następnie, zgodnie z postanowieniem sądu i oznaj­
mieniem towarzysza prokuratora p. Leleko, przeczyta­
ne zostało zeznanie ojca oskarżonego Rozowskiego i 
będąca w mowie proklamacja, która wzywa ogół ro­
syjski do podtrzymywania socjalno - rewolucyjnej 
partji w walce jej z rządem.

Po wysłuchaniu następnie przemówienia prokurato­
ra i obrońców, tudzież, po wypowiedzeniu ostatnich 
słów przez podsądnych, sid oddalił się na naradę i 
w trzy godziny później wy dat wyrok, na mocy którego 
obydwaj oskarżeni zostają uznani za winnych występ­
ków w akcie oskarżenia wymienionych i są skazani na 
karę śmierci przez powieszenie. (Kiew. gub. wied.)

— „Hep! hep!"—pokrzykiwała cienkim głosikiem 
Jenny: Hep! hep!" ale owo „hep! hep!" było zara­
zem łkaniem. Koń biegł coraz prędzej i dudnił kopy­
tami pochylając się—coraz gwałtowniej. Dziewczyn­
ka, stojąc na siodle z nóżkami przyciśniętemi jedna do 
drugiej, zdawała się go ledwie końcami palców doty­
kać; różowe nagie jej rączki chwytały nagłemi ru­
chami równowagę, rzucona w tył pędem powietrza 
włosy i cyrkowa z gazy spódniczka goniły za jej lek­
ką postacią, podobną do ptaka krążącego w powietrzu.

— „Hep! hep!“—pokrzykiwała jeszcze. Tymcza­
sem łzy zalewały jej oczy, tak że musiała głowę za­
dzierać, żeby coś widzieć, bieg konia odurzył ją; 
spiętrzone szeregi ławek i ściany i arena poczęły wi­
rować naokół niej. Zachwiała się raz, drugi, i wresz­
cie spadła w ramiona Orsa.

— O Orso! biedny Orso!—wołało szlochając dziecko.
— Co ci jest Dży?!—‘szeptał chłopiec.—Czego plą­

czesz? Nie płacz Dży! Mnie nie bardzo boli, wcale 
nie bardzo.

Jenny rzuciła mu obie ręce na szyję i poczęła cało­
wać jego policzki. Całe jej ciało trzęsło się od unie­
sienia, a płacz przechodził prawie w spazmy. „Orso! 
o Orso"! powtarzała, nie mogąc więcej- przemówić i 
ręce jej zaciskały się gwałtownie koło jego szyi. Gdy­
by sama została wybita, nie mogłaby płakać więcej, 
jakoż w końcu on zaczął ją utulać i pocieszać. Zapo­
mniawszy o bólu, chwycił ją na ręce i przyciskał 
z kolei do serca a rozkołysane biciem jego nerwy 
sprawiły, żo pierwszy raz uczuł, iż kocha ją DietyIko 
tak jak brytan swą panią. Oddychał szybko, a wargi 
jego poczęły szeptać przerywanem tchnieniem.

— Nic mnie już nie boli. Gdy ty jesteś przy mnie, 
bardzo mi jest dobrze. Jenny! Jenny! 

Nasi poeci i niemieccy ich przyjaciele. 
' li­

nia polskich poezyj, zgodzi się z nami, te Ilość P1*8 
dra Weissa jest zdumiewającą, ale i jakość odpO'*’^' 
■ k’ w wZKtJPer!’ «Marji“ Malczewskiego i „Romans0* 
i ballad Mickiewicza, wszelkim warunkom, jakie na- 

njj przekładom utworów poetycznych.
Oddają one wiernie oryginał w czystej, płynne) ®o* 

wie niemieckiej, a budowa wiersza staranna pozwap 
nam prawie zapomnieć, że nie mamy w rękach dzie»a 

oryginalnego, ale przekład.Mniej swojsko czujemy się tylko w rzeczonej „M®" 
rji i w pomniejszych utworach Mickiewicza;,e ,p,oró,wnac' ze śmiałemi szkicami rysunko*8' 
mi, które dla kompetentnych znawców są nader z»l 
rnujące i godne podziwu, wszakże prosty smierte ni* 
nie moźezualeźć upodobania w naderzuchwałych skr;i 
Ceniw n e r,ozuruie lub nie odczuwa w nich po^!'; 
. „ Wallenrod", „Grażyna", „Kirgiz", „Pieśni Judo", 
i nieogłoszoue dotąd drukiem „Pan Tadeusz" i 
ay . budzą korzystniejsze wrażenie, gdyż Herą sl.« 
czej z powszechnym smakiem aniżeli z osobistemi 
obrażeniami autora.

Dader,d.° gżenia, aby odważaj 
°bydWKytej}^txl‘łA największego z poetów w przekładzie U eissa uprzystępnił narodowi ni^® • 
c'lemu tem bardziej, iż odpowiednie komsnt»r 
wstępne wiadomości utorowały już obu autora® dr 
gę w Niemczech. 3 J

P/Blmnenstock w Dioskwaeh (Wiedeń 
EW" po'lczaW komentarz do „ 

nił WiIHdu8^ ’-ZaS W s'’’oiiu czasie z Ho- 
d ALeils’ Porównywajac go «

i llł6rariscke Unterhaltung
Komimo koślawiącego oryginał i niestr«wD8(’ 

przekładu Spaziera, poemat ten niesłychani0 chwyci); przedruk tej małej perły wytwornego J# 
tycyzmu obok przekładu Weissa 7byłby j«ż d,aJ]fy 
do życzenia, że Willibald Alexis posiadał 7 

dar zrozumienia i odczucia formy epickiej. _. jflU. Gruntownej w najnowszych czasach Ki­
szą rozbierał z filozoficzno-estetyczoego punkt0 * 
dzenia dr Aleksander Pechnik, porównywali 
1879)rmaUem 1 Goeth0go (Lipsk, Fr®dn

Autor walczy o miano „epopei" dla obu ut^m 

prowadzenie dowodu z jego strony jest nader i stwierdza dzielno obeznanie sie z tajnik#®1 krV 
nego arsenału; a przytem styl jego, pomimoJeSt Jns,,ym ‘ " dzię. znym— r»«<Jk' ^le- 
mot filozoficznych rozpraw, do rzędu których P*‘ 
ię l echnika zaliczyć wypada. " ,«nrVt 

Czy wszakże czytelnik, znający obydwu 
zgodzi się z rozumowaniem autora, to rżeć? W®8’ 
dwu bowiem brakuje tego, co z Iliady" za­
czyni par excellence epópeje: a mianowicie 
łego narodu w jego najwrższein wytężeni0 •’* 
ce o byt 7 4 ,D0

Goethe, podobnie jak Mickiewicz, tw°r^kŁ- 
z prawną, pełne wdzięku i artystycznego wykonc 

ia < >r.izy życia pewnych warstw nieiuieękieK 
•kiego społeczeństwa, które zowiemy „epi«zDea 1 
wieściami". J . jDJ

Wszakże miano, jakie ohn nadajemy, nie°db'- 
w s pan i a I o| wartości: rzeczą 
mą ku górze, ze złoźoneiiii rękoma, dr^J-k,Sjr 
'zalana łzami, próbowała go przebłagać, Z8S- 
wszy sjderutę ze ściany, rzekł w odpo«n0dzi:

— Połóż sie!.. pUerepiła się wówczas rozpaczliwi0 j0&° Łl
prawie umierała że strachu. Każdy nerw dvg^, 
w’ mej jak naciągniętastruna, alemipr<5zn(,s,ro'.iancO- 
dfe usteczka przyciskała błagalnie do iego wyg® 
wanych cholew. Przeciwnie: strach jej i Pr0S.y * o- 
wafy się go jeszcze podniecać. Chwyciwszy K ; o9 
paskę spódniczki, rzucił na stos sukien 10 - 
stole, potem przez chwilę jeszcze tłumił g«’aft0 
poruszenia jej nóg i u reszcie uderzył.

— Orso! Orso!—-zawołała dziewczynka. -owis- 
tej samej chwili drzwi zatrzęsły się

sach, zatrzeszczały od góry do dołu, i cara jen e 
wa wybita olbrzymia siła, zwaliła się z ł°s 0 
ziemię.

W wyłomie stanął Orso. nokrf'
Spicruta wypadła z ręki dyrektora, a tv8r.sIra- 

ła się mu trupią bladością, bo też Orso wyg'4 sZ0- 
sznie. Zamiast oczu widać mu było tylko bia ’ ^y- 
rokie wargi jego pokryte były pianą, jo
łona jak byka, a całe ciało zebrane w 6 
skoku. . i.j.zy»

— Precz!—krzyknął dyrektor, starają0 sl-
kiem .pokryć strach. ’ -vkl0 P°’

Ale tama była już zerwana. Orso, tak zw 
słuszny na każde skinienie jakpieł, niecofi®.1 
razom, tylko schyliwszy niżej jeszcze głowo, pl ^y 
się złowrogo ku artyście na bacie, riZc^o&J^c -1 
przemocą swoje żelazne muskały.

— Help! help! —zawrzeszczał artyrt#- .(£>alszy ciog nastąpi



3 — Ar

u po dziesięcioletnim pobycie 

*cdu zna*10* pierwszych lat poetyckiego za-
Humboldt'*1 był ju* *’ Niemczech z tłómaczeń, tak, 

U <.u ■ *art°ści dziel jego mógł wyrobić sobie 
^fHtura nJ1}.6’ P*sa* też w liście do dra Weissa: „...Li- 
Suie na’n,8 *^3) czele stoi Adam Mickiewicz, zasłu-

Tyle fv 8nan*e i szacunek8...
^au. Wyczny i zasłużony dla nas dr. Kurtz- 

uwagę, że odmówienie „Panu
Wo niec0 1 charakteru epopei pochodzi zjednostron- 
^dstawia r *st°ły tej estetycznej formy; epopeja 
C|a i pra c P°winna obraz narodu w pełni jego ży- 
w Walee«. społecznej, a nie koniecznie „narodu 

•A .Reszto • <
c**Hzac„j Zm>®nione od czasów Homera warunki 
<ecZeństWa e roz8zerzyły także pojęcie „walki"; spo- 
8l® nieraz ft^r°Wa(iz% dzisiaj broniąduchowąboje eięż- 
UVi-)> ‘ OWVnli ni QQv/»«nvnh luk śrpdninwip.P.7.-

?Wai poeci poczerpnęli głęboko w rooty’a®^g0 ju- 
Mzktego życia, że nadali inu P®l“‘fJe „/czasu i ua- 
chu i tem samem ezytemitow wszci b
lodu zdołają zachwycić. . eronem poe-

A teraz żegnamy się z tem e^_
tó*-lekarzy polakiem pozdrowieniem. „ Winklew- 

Niech czcigodni doktorowie .^PP^^sJych 
®kt, Weiss, Loebenstein długo jeszcze d wkolo
silnych rękach berło Eskulapa i bluszczów
n,®KO węże kryja pod wiecznie zielo ) obceao 
Powojem; niech nie przestają ^^ lyg^oje niech 
,^a 8zczeP‘ć ua naazei ?l®bl® i 7nvch Nakładców i 
Widują zasłużoną nagrodę: chętnych
^0^ siników. ftlft-

Wuu wszakże pożegnamy się « ich huiu_jyprzypomnieć nam jeszcze postać Aleksandr
lie!kUg0 PnyiacieJa tamtejszych poetów: Humboldt znał osobiście dwóch tamte s y t c0 

Tomasza Zana i Adama Mickiewicza, J^Semu ula- 
Mwda, tylko jako zdolnego geologa, k torem . .
v’u\"rfl *trai

łdickiewir 
*^du znan- jł n

lujat 
własne zdań 
SalUTa« 
eme na poznanie i szacunek

Iyler
Tą tylko 
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“®S° nieco 
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Mabą stroną goszczącego u u _ie
°pery włoskiej. , -e j I0bi co m°* >

Pan Alen! stara się wpra* przechodź’- 
partja Bigoletta stanowczo sityVami wokalne > 

Hachulae się ze swojemi zR .rnnvlirV®10®^’ ; mi- 
tysta traktuje ja przeważnie ze s dramatyę101'
tkie więc sytuacje wymagając® - . . ujBwniaią 
Jają bez wrażenia i jeszcze chwilach wstrzą
^więczność głosu, który w pe«nl 
tae i przerażać powinien. , tkUwV całość ?,ra™ 

Osłabia to w sposób bardzo na partj’ J 
tu muzycznego, opartą, jak *’a ,. 'czemś 
^■aj; słuchacz lgnąłby t0 a 1 
dzid — przenosi więc całą gę nft scen’®- 

a z.nów nad tem, że książę ą takie postacie, jak 
Ale tuk się dzieje naświecie, uUK0 przesuną J 

ba;®r ’Rezony od AViktora W-dr^at hy, 
kilka razy j zostawią za sobą kr* *
Rozpad \ śiniftrć. z ’pbv s»c • j

Publiczność jednak k^ay
działo na scenie, wtedy ima’10 , .
jest Maaini. Uu-ancią ’ hkkoseią

że trudno z większą “ zQftkomity ar- wmięszać się do tragedji, jak to czj 
tysta. - rozumiana i

Jestto znowu cała postać *5 ° rvSowana. . 
1-onsekwentnie w każdej sytuoeH **rJla9iuiego*’ O’1’® 

Pierwszy romans, trzymany PTl ;‘n,»uia. tiaCin\;n 
swobodnej’ galanterii i pewnego zau . fttU jllustra ).
żę pi zez to cecho popisową, ale .
charakteru bohatera. • i w szynk0*

książę ua balu w pierwszym a* , ua inną ty"1 
*’ czwartym jest jedną i tą tamą o’1’®?’. La donna 
nutę śpiewa piosenkę całego swego ‘ ją śpi®*’®’ 
e mobile" («ourent femme varie,) a d o ^wjata, czy 
wszystko mu jedno, czy do pani wielkiego 
knajpowej dziewczyny.

Jestto rys nadający odrazu postaci dramatu piasty- i 
cznosć i prawdę.

Podobną analogję zaznaczyć można między dwoma 
duetami w drugim i czwartym akcie, książę jednako­
wym językiem przemawia do Gildy i do Magdaleny: 
„E U sol dell'animau, tą samą dźwięczy namiętnością 
zmysłową co „helia jiglla dell'amore*', ten sam ma­
gnetyzm pociąga córkę trefnisia, siostrę zbira i... po­
wiedzmy prawdę—wszystkie kobiety w sali, które chę­
tnie bohaterowi popełnioną zbrodnię przebaczają—by­
le im tylko częściej z taką gracją śpiewał „La donna 
l mol/ile“.

Gilda miała wczoraj młodziutką przedstawicielkę, 
z której kiedyś może być śpiewaczka.
. Panna Alma Fohstróm posiada sopran w gatunku 
dość pospolitym, a włada nim bez żadnego jeszcze 
doświadczenia.

Jestto głos dziś jeszcze twardy, potrzebujący wygi­
mnastykowania i nagięcia do prawidłowej dykcji, 
w której panna Fohstróm nie rozdziela jak rależy fra­
zesów, ani zachowuje właściwych akcentów; w stacca­
tach brak lekkości; tryl dobry, ale często na niewła­
ściwej nucie robiony (w romansie kończącym akt dru­
gi na JB, zamiast na H).

Słowem pannę Almę Fohstróm chętnie usłyszeliby­
śmy za lat kilka...

Małą rolkę Magdaleny powierzono pannie Herma- 
nównie; byłato myśl szczęśliwa, bo młoda aspirautka 
do opery, o której pięknym glosie wspominaliśmy 
w’ swoim czasie, udziałem w kwartecie i grą swobo­
dną dobrze uwydatniła dramatyczne kontrastu 4-go 
aktu.

Pan Finto Lył Sparafucilem—duet w drugim akcie 
nie zupełnie mu się udał; w ostatnim akcie był na 
swojem miejscu.___________ _ _______ J '

— Z powodu jubileuszu 60-letniej swej służby o- 
ficerskiej p. jenerał-gubernator warszawski hr. Ko­
tzebue raczył przyjmować wczoraj w zamku o godzi­
nie 11 zrani powinszowania jenerałów i oficerów, u- 
rzędoików i obywateli.

Pozostający vpod bezpośredniem zwierzchnictwem 
jw. hrabiego urzędnicy ofiarowali odpowiedni dar pa­
miątkowy, a oby watele zaprosili dostojnego jubilata 
na obiad w sali ratusza w dniu 4 kwietnia.

O godzinie 12 w południe orkiestry wojskowe ode­
grały na cześć jw. hrabiego kantatę.

O godzinie 5 po południu odbył się w sali klubu 
russkiego obiad przez wyższych wojskowych dla jubi­
lata wydauy.

Wreszcie o godzinie 8 wieczorem członkowie yacht- 
klubu dla uczczenia honorowego swego prezesa wy­
prawili pochód z pochodniami.

W ciągu dnia wczorajszego hrabia Kotzebue otrzy­
mał za pośrednictwem jeneralnych konsulów austro- 
węgierskiego barona Brennera i niemieckiego barona 
Rechenberga listy z powinszowaniami od cesarzów 
austryjackiego i niemieckiego.

Również i kanclerz niemiecki ks. Bismarck przesłał 
list z powinszowaniem.

l/IADOIWOSCl MIEJŚĆOWŁ’

= Zarząd miejski ogłasza licytację na dzierżawę 
miejsc stróżów przy 26 wodociągach i zwykłych stu­
dniach miejskich. Do licytacji dopuszczani być mają 
przedewszystkiem dymisjonowani i urlopowani żoł­
nierze dobrego prowadzenia, oraz cztery rodziny, któ­
re już są w posiadaniu podobnych dzierżaw. Dopiero 
w razie niezgłoszenia się osób tej kategorji, do licy­
tacji dopuszczone będą inne osoby. Te 26 studni znaj­
dują się: na placu Krasińskich, na roku Franciszkań­
skiej i Nalewek, na Pokornej przy placu Broni, na 
Bielańskiej, na Przejazd, na placu Zielonym, na placu 
Grzybowskim, na rogu Twardej i Pańskiej, na targu 
Witkowskiego, na placu św. Aleksandra, na Jerozo­
limskiej, na rogu Jerozolimskiej i Brackiej, na rogu 
Chmielnej i Szpitalnej, na Pradze na Wołowej i na 
płacu Targowym; na placu Zamkowym, na placu przy 
posągu Kopernika, na rogu Mazowieckiej i hr. Berga, 
na rogu Marszałkowskiej i Chmielnej, na placach Wa­
reckim, Bankowym i Teatralnym, na Krakowskiem- 
Przedinieściu naprzeciw dobroczynności, na Chłodnej, 
na rogu Leszna i Solnej, na Lesznie przy Przyokopo- 
wej drodze.

= Ruch ludności m. Warszawy w ciągu tygodnia 
od 7 do 13 marca r. b. Urodziło się: chłopców 113, 
dziewcząt 123, razem 236 (więcej o 28 niż w tygodniu 
poprzedzającym). W tej liczbie nieślubnych: chłop­
ców 21. dziewcząt 24, razem 45 (więcej o 3 niż w’ty­
godniu poprzednim). Noworodków martwych było 9. 
Co do religji: katolickiej 126, prawosławnej 12, ewan- 
gielicko-cugsburskiej'3, ewangielicko-reformo* anej 1, 
wyznania mojżeszowego 94 (więcej o 36 niż w tygo­
dniu poprzednim). Zmaęłozaś: mężczyzn86, kobiet 100, 
razem 186 (mniej o 6 uiż w tygodniu poprzednim). 
Najwięcej zmarło w cyrkule’V/VI— 38, najmniej 
w XII—-8. Z przyjezdnych zakończył® życie: męż­

czyzn—7, kobiet—12, razem—19 osób. Głównemi cho­
robami powodującemi śmierć były: nieżyt kiszek i su­
choty płhc—po 26. zapalenie oskrzeli i płuc—23, u- 
wiąd schyłkowy—17, tyfus brzuszny—12, dyfterja—8, 
przymiot—5, zapalenie’nerek—5, koklusz—2. Śmier­
ci wypadkowych zdarzyło się 3 (u mężczyzn), samo­
bójstwo 1 (mężczyzna). Z przyczyn niewiadomych 
zmarło mężczyzn 2, kobiet 8, razem 10. W tymże cza­
sie zawarto związków małżeńskich 32, mianowicie: 
w kościele katolickim, 2,' wyznania mojżeszowego 30.

— W ciągu tygodnia od 7 do 13 marca r. b. dosta­
wiono na targ praski w ogóle 1,075 sztuk bydła (mniej 
o 36 niż w tygodniu poprzedzającym), mianowicie: 
wołów stepowych 999, krów 5; sprzedano w zupełno­
ści woły, mianowicie: rzeżnikom warszawskim sztuk 
817, na prowincję 179. Bydła miejscowego: wołów47, 
które wyprzedano rzeżnikom warszawskim. Krów doj­
nych było 27. Przypędzono wieprzów 2,200 (więcej 
o 200 niż w tygodniu poprzednim), z tych sprzedano do 
Prns i na prowincję 1,500, cielątl,220twięcej o70 niż 
w tygodniu poprzedzającym). Przewieziono przez ro­
gatki mięsa: wołowego 2,231 pudów, wieprzowe­
go 362, cielęcego 887, razem 3,480 (mniej o 333 pu­
dów niż w tygodniu poprzednim). Chleb razowy zdro­
żał na kop. 3'/4 i mięso wieprzowe na kop. 14‘/2 za 
funt.

= Zarządzający ministerjum dóbr państwa, sekre­
tarz stanu książę Liwen, odniósł się do naczelnika 
gubernji warszawskiej z jądaniem udzielenia mu wia­
domości statystycznych o wszelkich istniejących 
w gubernji i w samem mieście Warszawie fabrykach 
mechanicznych, zajmujących się wyrobem maszyn i 
narzędzi rolniczych, o ich produkcji, liczbie robotni­
ków i t. d. Wiadomości te zebrane być mają co do 
naszego miasta za pośrednictwem służby policyjnej. 
Odpowiednie szematy drukowane rozesłane zostały 
do fabryk i składów, objętych listą przez naczelnika 
gubernji warszawskiej nadesłaną. Ka liście tej mie­
ści się sześć fabryk, a mianowicie: p. Goldeńringa, 
Lilpopa, Rau i Loewensteins, warszawska fabryka 
maszyn rolniczych dawniej Ostrowskiego, Kraszew­
skiego, Szoleego i Rephąna, K. T. Rudzkiego—i skła­
dów 10, a mianowicie: pp. Goldenringa, Tomickiego 
i Grodzkiego, Prądzyńskiego, Trylskiego i sp., Rod- 
kiewicza, A. Muszyńskiego, A. Vngra, skład maszyn 
na ulicy Wiejskiej, N. Aleksandrowicza, skład wo­
zów Wajcberta i dom komisowy Grygot )wieża. Oprócz 
tego polecono zebrać takież wiadomości statystyczne 
i z innych fabryk i składów na liście tej niezamiesz- 
czonych a wyrobem maszyn i narzędzi rolniczych się 
zajmujących.

= W dniu dzisiejszym wyjechał z Warszawy do 
Petersburga szambelan N. Dworu, rz. r. st., prezes 
warszawskiego komitetu cenzury Ryżów.

= W tutejszym ces.-król. austro-węgierskim kon­
sulacie zajdą podobno zmiany- Wice-konsul p. Sta­
nisław Wysocki opuszcza Warszawę i staje w Nisza 
w nowo-utworzonym konsulacie austryjackim, jako 
szef naczelny. Posterunek warszawski pana W. obej­
mie p. Karol Oliwa, wice-konsul w Belgradzie.

= Prof. Stanisław Tarnowski, ulegając licznym 
prośbom, dał obietnicę przybycia do Warszawy'po 
świętach i wypowiedzenia kilku odczytów na rzecz 
powodzian sandomierskich.

= Na posiedzeniu biologicznem Towarzystwa le­
karskiego w Warszawie dr Weinberg odczyta rzecz: 
„W kwestji piwa zwyczajnego" i dr Mayzei: „O do­
świadczeniach mających na celu zbadanie szkodliwo­
ści cieczy kanałowych; kwestja irrygacji pói“.

= Z teatru i muzyki.
* Dziś rozpoczęły się w dalszym ciągu obrady ko­

misji teatralnej.
* Pierwsze po kilkudniowej zwłoce przedstawienie 

odbędzie się w poniedziałek.
W teatrze wielkim włosi śpiewać mają „Fausta“— 

w’ rozmaitości ułożono widowisko z jednoaktówek: 
„Kłopot dziadunia", „Iskierka", „Kodycyl", „Niewi­
niątko".

* Od wtorku poświątecznego rozpoczną się już zu­
pełne próby z komedji E. Łabowskiego „Sąd honoro­
wy".

* Sympatyczny artysta naszej sceny, p. Władysław 
Szymanowski, w początkach przyszłego miesiąca uda- 
je się na występy gościnne do Krakowa.

* Doniesiono nam, iż w pierwszych dniach przy­
szłego miesiąca obecne towarzystwo opery włoskiej 
z współudziałem pani Salli i Masiniego wystąpi 
w sali ratuszowei z wielkim koncertem.

Sprzedaży biletów podjęła się wyłącznie firma Ge­
bethnera i Wolffa, dopiero od przyszłego poniedziałku.

* W tyoh dniach data się słyszeć w Paryża w sali
Pleyel’apani z Pragtowska Seroczyńskich (Theofiłe de 
Sas). ,

Mieliśmy w ręku kilka sprawozdań dziennikarskich 
wróżących temu kontraltowi piękną przyszłość.
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— Jeszcze o ntocie.
Wywożą je i wywożą, a jednak daje się nam ono 

we znaki.
Tym jednak razem przybrało ono postać śmiecia i 

kurzu, którego kupy leżą tu i owdzie po ulicach...
Wiatr obsypuje nas niemi i zmusza do połykania 

owego pyłu.
Prócz tego są ulice zapomniane...
Podczas, gdy z innych wy wieziono już śnieg i bło­

to. na nich leżą jeszcze stwardniałe skorupy.
Taką nieszczęśliwą jest ulica Piwna, a raczej część 

jej ód płaca Zamkowego do Piekarskiej, do dziś dnia 
pokryta jeszcze stopowej grubości watstwąstwardnia­
łego błota.

A jednak wszystkie sąsiednie ulice i nawet druga 
połowa Piwnej, od Piekarskiej do Dunaju, zostały już 
dawno uwolnione od owego lodu i błota...

Dlaczego wiec ta tylko część ulicy tak jest upośle­
dzoną?... 

— Było to ua Nowym-Świecie...
Padf koń omnibusowy.
Ma się rozumieć, tak ciekawe widowisko zgroma­

dziło sporo ciekawych...
W gronie, rzecz prosta, znalazł się i rzezimieszek, 

który, ęo jest rzeczą jeszcze prostszą, z kieszeni bie­
dnej s'ojacej tuż kobiety wyciągnąłostatniezapewne— 
cz ery ruble.

Kobieta w lament, ale lament na szkodę nie le­
karstwo...

Ze zgromadzonych jedni żałowali głośno, inni, gło­
wami pokiwawszy, odeszli.

Aż tu ze środka grona wychodzi jakiś człowiek, wi­
docznie niezamożny rzemieślnik i wyjąwszy dwa ru­
ble, daje strapionej niewieście gfosz zapracowany.

Ażeby zaś uniknąć podziękowań, znika czemprę- 
dzej.

Czyn to zaznaczenia godny!
= W sprawie nędzarza...
W sprawie wydarzonej niedawno śmierci niejakie­

go Wojciechowskiego na trakcie radzymińskim, nie­
opodal Szmulowizny, którą przed kilku dniami opisa­
liśmy, otrzymaliśmy od p. wójta gminy Brudno pry­
watno objaśnienie, które też w streszczeniu poda- 
jemy.

Rzeczywiście do kancelarii wójta, nie w sobotę lecz 
w czwartek, zgłosił się Wojciechowskiz prośbą o wy­
danie świadectwa do szpitala, ale człowiek ten był 
zdrów zupełnie i tylko z próżniactwa, dla przebycia 
reszty zimy do szpitala chciał się dostać.

Wójt nie znał zgłaszającego się osobiście, kazał 
przejrzeć księgi ludności; gdy jednak przekonano się, 
że Wojciechowski nie był stałym mieszkańcem gminy 
i w księgach nie figuruje, objaśnił go, że należy aby 
[irzyniósł zaświadczenie kolonisty, u którego służył 
ub też dowód legitymacyjny lub poręczenie znajomej 

wójtowi osoby.
W poniedziałek po południu Wojciechowski zno­

wu przyszedł do kancelarji, jednak bez żądanego 
dowodu.

Resztę dnia Wojciechowski tułał się po wsi i był 
w szynku, a o godzinie 10 wieczorem widzieli go 
Stróże w gronie pijaków i z tego powodu nie zabrali 
go zaraz, gdy go na mostku leżącego spostrzegli.

Śmierć nastąpiła wskutek ataku apoplektycznego, 
a nie z choroby.

Trumnę kupiono nie ze składek, lecz z funduszów 
wioski — pogrzeb odbyto po południu.

Dowodów przy zmarłym nie było żadnych.
Tyle treści listu p. wójta gminy Brudno, którego 

to listu dla jego obszerności w całości zamieścić nie 
możemy.

My ze swej strony dodamy, że w kwestji tej ode­
braliśmy jeszcze jeden list od jednego z obywateli 
Szmulowizny, podznaczony literą Z., który potwier­
dził we wszystkich szczegółach pierwotne przez nas 
przytoczone fakta. 

= Polowanie... co się zowie!
W tych czasach w dobrach Berezyna hr. Potockich, 

w mińskiej gubernji,, odbyło się wielkie polowanie, 
na którem. prócz mnóstwa drobniejszej zwierzyuy,pa- 
dło S niedźwiedzi i sześć łosiów rogaczy.

Oprócz tego myśliwi wzięli żywcem pięcioro mło­
dych niedźwiadków, z których parę z naddnieprzań­
skich lasów przywieziono do Warszawy...

= Echa z prowincji.
* 'A więzieniu kieleckiem pomiędzy aresztantami 

ukazał się tyfus plamisty.
Energiczne środki dla stłumienia groźnej choroby 

zostały zarządzone.
* Donoszą nam z Siedlec, iż miasto postanowiło ze 

swych funduszów asygnować ośm tysięcy rubli na 
zależy de szkoły rzemieślniczej.

Otwieranie podobnych szkół w miastach prowin- 
jconainyeh bardzo ;*st nądobie, a Siedlce dobry z sie­
bie I'ija ptzyklnd do naśtad >wania.

* Właściciel iabrvki drutu w Michałowie pod 

Sławkowem zawiadomił inżenierję okręgową, że na 
swym gruncie w głębokości 8 sążni odkrył warstwę 
galmanu grubą na 3.28 stopy.

* W osadzie Koniecpolu zmarł w tych dniach oby­
watel Józef Janowski, b. obywatel ziemski, w wieku 
lat 102.

* W dniu 1-ym b. m. w Radomiu na korzyść u- 
czniów miejscowego gimnazjum dany był wieczór mu­
zykalny.

W koncercie przyjęli udział pp. Dziadulewiczowie, 
p. Rybacki, p. Hildebrant, oraz i orkiestra z uczniów 
gimnazjalnych złożona.

Z dochodu uwolniono od całkowitej opłaty 21 u 
cz niów.

* Sprawki łotrowskie w płockiem.
W ciechanowskiem. na powracającego w tych dniach 

ze wsi Modelka do wsi Modła Maksymiljana K. napa- 
dli, widocznie w celu rabunku, nieznani opryszkowie.

Pomimo energicznego oporu pobili go tak silnie, że 
na drugi dzień zmarł...

We wsi Parzeń znowu czterej nieznani złoczyńcy 
napadli na samotnie stojący dom kasjera leśnictwa.

Zabrali oni sto rubli gotówką i dwa zegarki.
Dalej, na powracającego z osady Żeronima (pow. 

sierpski) do wsi Potrzyka włościanina Andrzeja P. 
napadli dwaj mieszkańcy owej osady.

Pobiwszy nieszczęśliwego silnie, zabrali mu wszys­
tkie pieniądze w sumie rs. 30.

Wreszcie we wsi Kraszewie, w ciechanowskiem, 
zostało popełnione świętokradztwo.

Nieznani złoczyńcy, wyłamawszy kratę w oknie, 
dostali się do wnętrza miejscowego kościoła.

Tam zrabowali oni kasę kościelną, w której znajdo­
wało się rs. 180.

= Środek przeciwko „czarom".
We wsi Chołopocku, w gub. wołyńskiej, pewien 

parobek dworski, człowiek przesądny, powziął prze­
konanie, że rzucone zostały nań czary.

Jaka tego mniemania była przyczyna, mniejsza, 
dość, że przerażony tern parobek począł się gryźć, 
martwić i powoli chudnąć...

lo bardziej jeszcze utwierdzało przekonanie, że mu 
coś zadano...

Wreszcie dowiedziała się o tern paniŁ, właściciel­
ka majątku i postanowiła nieszczęściu poradzić...

Na czary trzeba było oddziałać przeciw-czarami.
Parobek więc przywołany został do pokojów i pa­

ni %* oznajmiwszy mu, że ma dlań cudowny środek 
przeciwko czarom, dała biedakowi napić się... wody 
sodowej.

Lekarstwo to, którego burzenie się w szklance spra­
wiło olbrzymie wrażenie na oczarowanym, oddziałało 
nań jaknajlepiej...

Przestał martwić się i chudnąć, a obecnie wszys­
tkim dowodzi, że pani *#* go „odczarowała".

= Sposób.
Ktoś, przechodząc ulicą, zbił szybę za pół rubla.
Właściciel sklepu, nie mając wydać, chciał pójść 

zmienić rubla do sąsiada.
— Ale niech się pan nie fatyguje... poradzimy so­

bie inaczej.
To rzekłszy, zbił drugą szybę i zostawił całego 

rubla. ,
= Wzrost drzew.
Pewien, przechadzając się po ogrodzie swego przy­

jaciela, dziwił się wybujałemu wzrostowi drzew.
Przyjaciel odpowiedział:
— Mój kochany, nie zapominaj, iż one nie mają 

przecież nic innego do roboty...

= Wypadki.
* W domu pod nr 20 przy ulicy Tamka zamieszka­

ła panna, 25 lal licząca, Józefa M., wczoraj po połu­
dniu poderżnęła sobie gardło scyzorykiem.

Przyczyną samobójstwa ma być melancholja, na 
którą nieszczęśliwa cierpiała.

Pomoc lekarska szybko udzielona nie okazała się 
skuteczną, śmierć nastąpiła w parę godzin po doko­
naniu zamachu.

Ciało zabezpieczono do zejścia władz właściwych.
Śledztwo zarządzono.
* Stróż domu ńr 404 na Pradze, W ojciech Z., prze­

chodząc przez podwórze tegoż domu, upadł 'i złamał 
sobie lewą rękę.

* Wyrobnik, Franciszek Ja., lat 20 liczący, łado­
wał wczoraj drzewo budowlane ua wóz przy brzegu 
Wisły, naprzeciw Solca.

Źle wziąwszy belkę, nie mógł jej utrzymać w rę­
kach i upuścił.

Belka padając złamała mu nogę lewą przy ko­
lanie.

* W bramie domu nr 14, przy placu świętego Ale­
ksandra, stróż domu Wojciech U.. znalazł podrzuco­
ne dziecię płci żeńskiej, około 8 dni mieć mogące.

* W domu pod nr. 7, przy placu Grzybowskim, za­
paliły się w kominie sadze.

Ogień mieszkańcy domu ugasili.

* Wczoraj donosiliśmy o samobójczy® z
żony felczera, 17-letniej Józefy Z. . <,alUa)

Jak wiadomo, kobieta ta, zażywając °P.lu“Ljenieni 
zadała truciznę tę swej córeczce jednorocznej, i 
Wanda. karski®j»

Biedna dziecina, mimo starannej pomocy 
wczoraj wieczorem umarła. . , utra-

Matka żyje i o ile się zdaje niebezpieczeust 
ty życia jej nie grozi.

* Pożar.
Dziś rano mieliśmy dwa pożary. Parys8’
O godzinie piątej w trzypiętrowym domu P- 

przy ulicy Ordynackiej, pod nr 6, zapaliły si? s
Przyczyna ognia niewiadoma. , i,]9chą
Ze schodów płomień dostał się pod d8C“ 

kryty.
Wkrótce przybyły na ratunek oddziały: ratu»^ 

nowoświecki i mirowski.
W dwie godziny ugasili oni pożar. . - r8oi9
Schody są znacznie poopalane, a dach i * ■ 

w części zerwane. . # Jjo-
Drugi pożar prawie jednocześnie wybuchną* 

wej Pradze, wjednym ze znajdujących się ta® 
drewnianych. hudo*8'

Płomień przenosił się łatwo z jednego zao 
nia na drugie. ^ojej

Przy ogniu znajdował się oddział prążki, r* (jr- 
zaś nalewkowski, zwrócony z drogi do pożaru 
dynackiej ulicy. . zn8'

Pomimo energicznego ratunku pożardosięg0- 
cznych rozmiarów. . -cj0 nr

Do szczętu spłonęło sześć domów, a ni'auOf;ojo*’e' 
102, własność p. Dziemborowskiego, nr 8 P- . 0 nr 
wa, nr 3 p. Gaslera, nr 103a p. Wiśniewsk1 B ’ 
103 p. Mejzera i nr 111 p. Herszmana.  jre*

Prócz tego rozebrauo częściowo trzy do J 
wniane.

Straty są znaczne. ,
— Złożyli w redakcji Kurjera ^/arfz^nDie r*
Dr Rucker rs. 5; bezimiennie rs. 3; bezi®) V. rs 

5; Józefa P. rs. 1; Marjanna Ch. kop- 20; ć 
1; F. S. rs. 1 kop. 80 dla biedaków na świę«’ 
rs. 1; S. Ch. rs. 2; Teofila rs. 1; M. N. rs. ’ ? po­
ts. 1 dla powodzian w Sandomierzu; pani i/«akó*’ 
dola rs. 8; S. W. M. rs. 3; M. K. rs. 1 dla sz®\v p?. 
S. Ch. rs. 1 dla nędzy wyjątkowej; A. K- r?’j9 fań- 
łowię na światło przed kościołem Przemień*®' 
skiego, w połowie przed kościołem św. A®0. Jd. 20

— Kluczyki, znalezione na ulicy Elektora rejak®j* 
b. m., za udowodnieniem odebrać można * 
Kurjera Warsz. t wyC|j;

— Dopełnienia w kwestach wielkotyg°daI° Ord?'
W kościele katedralnym na ogólne cele, 8 Wy­

żyną i Niemojowską kwestuje panna H 
dłowska. ty ulicy

W kościele św. Antoniego na Przytulisko piątek, 
Wilczej z pp. Węgleńską i Robaczewską, 
pani z Jaraczewskich Mecherzyńska. iaczn<ł

W kościele św. Krzyża (górnym), na Sandr 
rzyść dotkniętych wylewem Wisły w hr. M8'
mierzą, pp. z hr. Małachowskich 
lachowska i Paulina z hr. Krasińskich GO ' g9r-

W kościele św. Józefa Oblubieńca .(^"'binaóstro' 
melitów)naKrakowskiein-Przedmieściuhr . fta
róg Sadowska i doktorowa Rose kwesto* j,. u9- 
dochód szpitala dla dzieci tylko w wie* P poW)’^' 
zwiska zaś dam, które będą kwesto"81' 114 |a9e z°' 
szy w wielką sobotę, w dniu jutrzejszy® P 
staną. tVqłą<™lCi

W kościółku warszawskiego Tow. dóbr. oW9ką, br- 
korzyść tego Towarzystwa, z br. A. ^^„„jekierski0’1 
H. Mikorską i panną Rothówuą P« z , j )flUOą ZofiS 
jenerałowa Bronisława Berska z wuucz ^ą p 
de Bontemps. objo-

W kościele św. Karola Boromeusza przy wy'mj0nio 
dnej, na ogólne cele, w piątek z P°Pr?° jqszowsk»- 
nemi damami, p. Kaźmira z Sucheckie W»rf

W kościele szpitala Dzieciątka Jezus n V L00' 
ckim, na wyłączną własność tegoż s~p ’Vfge« Pa' 
wa i Zielińską, panna Stefanja Leowna * w liści® 
inylkę do tego kościoła za“ie8a**^ niniejsze® PrC' 
kwest, delegowany, którą to pomy 

tU\V instytucie oftalmicznym imienia księcia

Marja z hr. Przezdzieckicb hr. . j paralityk^

c“i.n UP'

Jan Ursyn Pruszynski. ni0Cbcącft
— Osoba, pochodząca zo Zmudz , cz|ery ty 

jawić swojego imienia, ofiarowala parality^J 
siące, na fundusz wieczysty schronienia P o.W)Cj 
i ,'iieakczahiych w Warszawie przy ulicj N 3cbrt>- 
ksiej pod nr 12; za dar tak hojny zarząd



— t>
®ienia z prawdziwa wdzięcznością składa czcigodne* 
ttlu ofiarodawcy najserdeczniejsze w imieniu cierpią 
^L-udzkości pod ziekowanie.

i-i-zeg\ąd. <?onz wyrażu* uczuwać ^%cji 
swiątecznc bieg dyplomaty0' podają ^a^n®®Anmo- 

Y'.e poważniejszego materjało * • vZ swoje ob » y 
W. Izby odroczyły ^Sii *ebvaVAŁ 
wczoraj p0 ta7. 08Utni przed s*>J« ciasowa m« V 
we parlament angielski. ?««’L t spoko 9̂;
w tym roku wcale długą, a*\,„teza, k?I& rozwinie- 
* całej Auglji wre agitacja wy jetaiej s'<L jjYa- 
kiejnocy jeszcze silniej,jeszcze nan lor<^’ u.

V? Izbie wyższej, w tak aWftn0\vfttni Mr^al v wy- 
dowano w poniedziałek nad stosunb lndji, i»*?L 
lord Cranbrook, sekretarz stanu powiedzta. ’ •
jaśnienia wcale zajmującej natu^‘z stałą gVa?lC badza 
olieenie nie jest rnożliwem oznaS^ tównież °'eA„v8tać 
d/.y Indiami a Afganistanem, Ja'? ,• ma °^7\...cy 
się określić środki, któremi ^M/(łaniein ™6X2i 
przewagę nad prowincją emirów. £ w:eikie). *9*’ 
o'iipacja Heratn nie jest rzeczą iaUatU * k“ 
^las ata, si$ posiada okr^.8 

’‘bywat'i Faustyna z Siennickich Korniewska, wdowa po 
Wiee ' ° “ z'eniskim, przeżywszy lat 61. przeniosła się do 
nyiu ża]SC', ^n'a marca r. k Pozostałe córki w nieutulo- 
*ypro U ZaPra8zaił krewnych, przyjaciół i znajomych na 
3-ej WiUzenie zwłok dnia 26 b. ni., w piątek, o godzinie 
t#rz P°, P°*udniu, z kościoła Wszystkich Świętych, na cmen- 
nie 9 ?v‘łzkowski i na nabożeństwo dnia 30 b. m., o godzi-
i I)ni Zlana> We wtorek. —6350—

kończyć ~~ marca r. b., po kilkotygodniowej chorobie, za- 
Oitjji 7 Wacławku ciche i pracowite życie ś. p. Dominik 
ptiie szk0- ky*y nauczyciel w instytucie szlacheckim, nastę- 
clmiczno ' ^arynroncie, p. ost. dyrektor zakładu polite- 
sPektora l0'n‘cze8° w Nowej Aleksandrji (Puławach), b. in- 
ktor ‘ Plu8imnazjum w Łowiczu, emeryt, naostatek b. inspe- 
b°gry ° handlowej w Warszawie. W głębokim smutku 

8yn’ e61'ki> wnuki i zięciowie zawiadamiają o tern 
b. m ’ Przyjaeiół 1 kolegów. Pogrzeb odbył się dnia 24

•j- ęec ,. Sławku, o godzinie 11-tej zrana. —6323— 
’’bjazdo^ Ja Z °'8zewBkich Śniechowska, żona kontrolera 
eŁiirsko i°° ^ro8‘ żelaznej warszawsko-wiedeńskiej i war- 
B°gu y y?S>oskiej, po długich cierpieniach oddała ducha 
*ym p . niV Wyprowadzenia, wiadomość w czasie właści- 
^yk^ilzostanie. —6358—

X f.K,R°NlKA TELEGRAFICZNA.
*Oezyłv sio 2i 23-go marca.—Senat i izba deputowanych od- 
n * *arvż o? kwietnia r- b-
nr * Sew ■ marca.—W państwowej fabryce porcela-
1 1 °tów sztuk'Ze ,zaP°działo się kilka bardzo cennych przed- 
? ,°statnieffo m’ędzy temi korona z miękkiej ziemi, arcydzie-

ak?2ano s]edztU'ec'a’ v’al*niilee PrzeBzł° 100,000 franków; 
ia‘ezką ?^80 marca.—Zaręczyny księcia Genuy z księ- 
P?< Rzyin 9, 1i mają nastąpić w maju w Monza.

.nik Wvsf. •®’° marca.— w kwietniu odsłonięty zostanie 
w?, na. jj.aW10ny ku czci kompozytora Pier Luigi da Pa- 
, agner. jy ?roazystość tę przybędzie z Neapolu Ryszard 

?8rin“ w.. ’mze czasie w teatrze* Apollo dany będzie „Lo- 
\ ErlłjlL,8nera.

Pot r°k b>eżaev a 23-go marca.— Budżet ministerstwa wojny 
^''l^Zonj ' BUni*e 16,541,122 franków został urzęduwnie 

loźf- dnia^?* ^-go marca. — Times donosi z Konstantyno- 
<.-mików n„ aJ8zego: Pułkownik Synge, trzymany przez 

new • °ndvn .zęzony ZOstał na wolność.
•udu ! z AtneJ marca.— Homeruler Parnell przybył o- 

» Cz nie kl d° Cork; przyjmowała go deputacja i tłum 
g0'j- AondvnZ „<!)cz<-kiwanym entuzjazmem.
skje iz°nka i,, 3'S0 marca.—Jenerał sir Evelyn Wood i je- 

°djazd „ aizyszą cesarzowej Eugenji da Jfiaju zuluań- 
Wrł °®«lyn 9«tłpi we czwartek-
«fielł\przeżvw,. 8° marca. — W Ryde na wyspie W ight 
v ■{.. brytańsk- admirał Filip "Westphal, najstarszy
dzic, .estPha] fly* on pomnikiem lir. hanowerskiego
Cze?16® i ociinT :?ku i794 wstąpił jako dwunastoletni mło- 
^iZn‘Błułyr"kb1>7tąń8kiej marynarki i z więlkiem odzna- 

sj'a- W '"oku 1847 prawie we wszystkich częściach 
don; • , Bsseld^r1 zymał stopień admiralski.
>si iż odkr°r^ '“-go marca.—Prof. F. Peters w Clinton

2 n»; ®erlin Czwartego w tym roku planetę.
cia k ak°mitszv ?° marca.—Zmarł tu dr Gustaw Bocr, jeden 

i^^ola., yca idtarzy, nadworny lekarz cesarza i księ- 

hilo^L9 °ddano3'S0T>mai'ea —Według cyfr urzędowych, w ro-
> drncri^ jusach do użytku publicznego 1175*09 

Meraiaorlin zolaznej.
Proipl^So że»in~? marca. — Na zebraniu towarzystwa po- 
biars, \p°łąc7Pni« ina rzekach i kanałach rozbierany był 
budtno k Moiti-n . nąiu moiza Czarnego z Baltyckiem. 
żdaje a tBgo kanałnSWladezył’ ie byłby Bzcz^liwy> 8<?yby 
Rlicy f11 się, ii y I! P^yszła do skutku. Dodał jednak, iż 

\»,atlcuzi i .munikaeji tej korzystaliby najwięcej an- 
*i v. WiQdeń 9 ?®Janie-
'’hfątłn^^incianh i marca-—Dla zapobieżenia niedostatko- 
ha ku, 6°,00Ó'„..!i i .aeko'B*°wackich przeznaczono sumę 
i°botv)nu.ziarnaPd<>ds-nOW tak na z‘aP°mogi pieniężne jak i 
dani/’ Ktl,i'y«li i.„ y,ewu; oprócz tego rozpoczęte zostana 

*J,°ztiości »\°?Zn? ob'iBzono na 416,000 guldenów, dla 
tych ^iedeń 23 ”b„ku" 
e°pisin,, brało dci,,-, marca.—Ministerjum spraw wewnętrz-
•cŁ,n U: Z>ie pocztowy wychodzącemu w Zurychu cza- 

eseUtcluift. Monatschrift fiir Social- H'issen-

wąwozów zajętych. Rząd angielski nie wszedł vz ża- I 
dne porozumienia co do powyższego punkta ani z Ro­
sją. ani z Persja.

W pewnych okolicznościach nie byłoby zresztą nic 
niebezpiecznego, aby perskie wojska Herat zajęły. 
Wszystkie te kwestje wszelako muszą pozostać nie­
rozstrzygnięte aż do wiosny. Mówca wyraził dalej 
nadzieję, że pacyfikacja Afghanistanu da się wkrótce 
doprowadzić do skutku i że przy pewnych środkach 
prezerwaty wnych prowincja ta będzie mogła pozosta­
wać pod zarządem własnych właclców. Jaki zaś obrót 
wezmą sprawy na wiosnę lord Cranbrook stanowczo 
odpowiedzieć nie mógł, czy nie chcial; przyznał tyl­
ko, że wojska angielskie pod dowództurem jen. Ste­
warta poruszą się w każdym razie ku Ghazni. We­
dług Standarda, poseł szacha perskiego z konwojem 
trzystu jezdnych przybył do Heratu; czyzby to był 
rekonesans?

Ze względu na politykę zewnętrzną, zatonować 
winniśmy jeszcze przemówienie Hartingtona na zgro­
madzeniu wyborców w ubiegły poniedziałek. Oświad­
czył się on stanowczo przeciw wszelkim przymierzom 
Anglji z Austrja, albo Niemcami, nie dlatego, aby 
miał tym mocarstwom cokolwiek do zarzucenia, ftle 
dlatego, żeby przy obecnym stanie stosunków w Eu­
ropie nie narazić sobie iunych mocarstw.

Jakkolwiek Anglia pragnie utrzymania pokoju euro­
pejskiego, mimo to nie może przystać na żaden zwią­
zek, któryby mógł być podejrzeniem względem Fran­
cji, albo nieprzyjaźnią i niechęcią dla niej wytłóma- 
czonym.

Dzienniki niemieckie podnoszą toast Naj. Cesarza 
Aleksandra za zdrowie Cesarza Wilhelma podczas 
obiadu dworskiego w Petersburgu przed dwoma dnia­
mi i widzą w nim zapewnienie trwałego pokoju i przy­
jaznych stosunków między Rosją a Niemcami. Książę 
Orłów w przejezdzie przez Berlin zatrzymał się wtem 
mieście i w poniedziałek po południu miał długą, bo 
półtoragodzinną konferencję, której przedmiotem mu- 
siały być zapewne ostatnie wypadki i nieporozumie­
nia dyplomatyczne między gabinetem francuzkim a 
rosyjskim. Z Petersburga telegrafują do Nord. Allg. 
Ztg., iż poseł republiki, jen. Chanzy, w przyszłym ty­
godniu wyjechać ma za dłuższym urlopem do Paryża; 
przyczyną wyjazdu mają być ważne sprawy familijne.

Parlament francuzki otwartym zostanie dopiero 20 
kwietnia; przez ten czas gabinet Freycineta zajmować 
się będzie swojem trudnem zadaniem i szukać sposo­
bu rozwiązania kwestji kongregacji duchownych, 
czyli wypędzenia z kraju jezuitów w sposób najlegal- 
nięjszy.

Z poszukiwań rządowych w celu ułożenia jezuickiej 
statystyki we Francji wyjmujemy niektóre daty, 
świadczące o wzroście tego zakonu i jego działalno­
ści od r. 1841 wę Francji. W owym roku bowiem 
było w’ tym kraju wszystkiego 586 członków Socie- 
tatis Jesu, utrzymujących 27 zakładów wychowaw­
czych; przed trzema laty zaś kierowali już 74-ma za­
kładami tego rodzaju, pomiędzy któremi znajdowało 
się 6 większych seminarjów, 2 mniejsze i 31 wolnych 
kolegjów. W r. 1865 mieli jezuici u siebie na nauce 
9,475 wychowmńców; w 1876 liczba ta wzrosła do 
19,961. Cyfry te zresztą nie są dokładne; bo przeło­
żeni szkół wyznaniowych nie podają zwykle prawdzi­
wych dat.

Wiele zgorszenia wywołał w Paryżu list pana 
Journault, jen. sekretarza dla Algieru, wystosowany 
do ministra spraw wewnętrznych, a zapełniony zaża­
leniami na cywilnego gubernatora, p. Alberta Grev«- 
go, brata dzisiejszego prezydenta republiki.

Oskarżano Cesarstwo o nepotyzm, o protegowanie 
nieuków i ludzi niekompetentnych w'cale do sprawo­
wania wyższych urzędów w państwie; dzisiejsza repu­
blika powtarza te same grzechy, za które nie chce 
rozgrzeszyć, rządów Napoleona i które przy każdej 
sposobności wytyka.

Po wyborze na prezydenta, obywatel Grevy zajął 
się swoją rodziną i jednego z braci zamianował jene­
rałem, drugiego gubernatorem Algieru. Jenerał przy­
najmniej wstydu panu prezydentowi nie zrobił do­
tychczas, ale gubernator, człowiek ograniczony, po^ 
pełnił wiele nietaktownych rzeczy i skompromitował 
siebie ostatecznie, narażając się na skargi publiczne.

W Austrji rozgłośnie sławią przyszłe małżeństwo 
arc. Rudolfa i wybór narzeczonej, szczególniej w Wę­
grzech, gdzie wielkie zadowolenie wywołały słowa 
cesarza Franciszka Józefa, zwracające uwagę depn- 
tacji węgierskich, iż dziadek przyszłej cesarzowej 
austryjackiej był pałatynein i jednym z najlepszych 
patrjotow, których pamięć dotąd pomiędzy węgrami 
się utrzymała.

Telegram z Aten doniósł o utworzeniu nowego ga­
binetu pod przewodnictwem Trikupisa, który objął 
tekę finansów i spraw zagranicznych.

Z Konstantynopola przysłano sensacyjną wiado­
mość o spełnionym zamachu na życie wielkiego sze­
ryfa z Mekki podczas jego wjazdu do miasta Dzedah. 
Jakiś pers podobno, przebrany za derwisza, rzucił się 
z nożem w ręku na szeryfa i zadał mu kilka ran 

śmiertelnych. Pierwszą wiadomość o tym wypadku 
otrzymała nie Porta, ale ambasador ańgiżlski La- 
yard.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Londyn 24-go. — Mesaż królowej, zamykający 
parlament, dziękuje zapoparcie polityki, której przed­
miotem była obrona państwa i zapewnienie ogólnego 
pokoju. Stosunki z mocarstwami są jaknaj przyjaźniej- 
sze, co pozwala utrzymać pokój w Europie. Królowa 
spodziewa się wkrótce załatwić sprawy Afghanista­
nu, dalej mówi z zadowoleniem o polepszeniu w prze­
myśle i usunięciu stagnacji handlowej.

Berlin 24-go. — Ambasador francuski w Peters­
burgu, jenerał Chanzy, wyjeżdża wkrótce do Paryża, 
za interesami familijuemi, jak opiewa artykuł. Mini-" 
ster rumuński Bratiano był tu najlepiej przyjmowany. 
Utrzymują, że cesarz Wilhelm i ks. Bismarck zgodzili 
się już na przemianowanie Rumunji na królestwo.

Konstantynopol 24-go. — Z Filipopola donoszą 
Porcie, że wojsko schwytało naczelnika powstania 
w’ okręgu Kirdżali. Gallipoli ma być znacznie umo­
cnione i w tym celu udali się już tam Blum i Na­
dir pasza.

Paryż 24-go. — Utrzymują, że Orłów przed wyja­
zdem z Paryża nie złożył wizyty pożegnalnej ani Gre- 
vy‘emu ani też Freycinetowi z wyższego polecenia.

— Cukiernia ^Poura, na Krakowskiem-Przed­
mieściu, zwraca powszechną uwagę świetną wystawą 
cukrów i tortów, Wyróżniają się: przepyszny wiatrak 
czekoladowy, cukrowe pudełko z czekoladowemi cy­
garami i tort noszący na wierzchu wóz z węglem ka­
miennym, również z czekolady. Tirty wyglądają wy­
bornie. Od jutra ukażą się na wystawie babki i cia­
sta, do których bez wątpienia pośpieszą kupujący, 
którzy znąją dobroć wybornych wyrobów tej firmy.

— Xa światu wielkanocne polecić się 
godzi znakomite wyroby dystylarni Juljusza 
JKuchsa, a mianowicie wybór rozlicznych, najprze- 
dniejszych wódek.

— Najlepsze gatunki świeżej herbaty w cenie od 
rs. 1 kop. 20 do rs. 3 za funt, a w szczególności wy­
borny gatunek Carskij Bukiet po rs. 2, odznaczający 
się bardzo przyjemnym smakiem i aromatem, poleca 
specjalny skład herbaty M. Mnszkata przy ul. Sena­
torskiej nr 16. Na prowincji można nabyć we 
wszystkich znaczniejszych handlach. —3583—3—6

— Pan Jan Mieczkowski, właściciel za­
kładu fotograficznego, będąc powołanym w intere­
sach fotografji do Paryża i Londynu, w tych dniach 
opuścił Warszawę. " —6351—

— Pan Jan Mieczkowski, wyjechawszy
za granicę, plenipotencję jeneralną w formie urzędo­
wej udzielił adwokatowi przysięgłemu p. Filipowi 
Flamm. —6352—

 
— Ubespiecsenia życiowe, jak wiadomo,

na najkorzystniejszych warunkach w Jeneralnej 
Mept 'esentneji Rosyjskiego Towarzystwa ubez­
pieczeń kapitałów i dochodów z r. 1836. Królewska 
nr. 6. 3—Q—4202—

— Dentysta S’, llothelm leczy choroby zębów,
ust i dziąseł, plombuje i wstawia zęby sztuczne na 
kauczuku, na siatce metalowej i złocic; przyjmuje od 
10-tej rano do 6 po południu. Królewska nr 37. 
________________ ____________—6331—1—6

—JT^udwlliUHurnmel, właścicielka pracowni 
sukien damskich przy ulicy Senatorskiej pod nr 4, 
przy magazynie p. Juljana Penkali egzystującej, wy­
jechała zagranicę wcelu zaopatrzenia magazynu swe­
go w nowości mody i świeże modele na nadchodzący 
sezon wiosenny.______________ 1—3—6357—

— JP. Ant. Krajewska, właścicielka fa­
bryki kwiatów, powróciła s sayranicy z naj- 
świeższemi modelami kwiatów i piór, na sezon wic.- 
cenny i letni.  —1—3—6359—

C E IV Y Z Ił O Z A.
za pud na stacji rl’i:iga4 drogi żcJazauj warsz.-terespolaltiej 

z dnia 24 marca i880 r.
: u v borowa  160 — 168

Pszenica: 1 holn;a  138 — 157 
f ordynaryjna  112 — —
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f ordyrnrrjne................................ jo3_____
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Jęczmień: 1 jredni................................... 100  ;..v
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HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd, d. 24 Marca 1880 r.

Baldyrew, pułkownik z Częstochowy; Lesz- 
czuw Aleksander, rzecz, radca stanu z Kielc; 
Polankiewicz Marja. żona sekr. koleg. z Odes­
sy; Polankiewicz Jozef, sekretarz kolegialny 
z Odessy; Polankiewicz Aleksander, syn sekr. 
koleg. z Odessy; Polankiewicz Elżbieta, córka 
sekretarza koleg. z Odessy; Mikulicz Marceli, 
ob. z Kijowa; Hergat Kryspin, ob. z Peters­
burga; Pałtow, pułkownik z Nowo Radomska; 
KiereelT, prezydent z Piotrkowa; Krzyżanow­
ski Ludwik, radca honor, z Lnblina; Widrieh 
Edward, ob. z Lublina; Kuchnow Jakób, syn 
kupca z Petersburga; Bogdanów Katarzyna, 
żona kupca z Petersburga; Nieczajew Maciej, 
urzędnik z Radomia; Woronin Sergiej, ob. 
z Moskwy; Woronin Włodzimierz, nb. z Mo­
skwy: Ks. Myszecki Mikołaj, rzecz, radca 
stanu z Nowgorodu; Meyer Jerzy, kupiec z Re­
wia; Reika Juliusz, prowizor z Petersburga; 
Reika Ida, żona prowizora z Petersburga; 
Weriga Darowski Karol, ob. z Wiednia.

Sala licytacyjna prywatna,
Miodowa Nr 11—13.

Nieustająca wystawa, sprzedaż i przyjmo­
wanie dzieł, sztuk i przedmiotów codziennych 
potrzeb. Otwarta codziennie, od 9-tej 
do 4-tej, a w Niedziele i Święta od 
12-tej do S-ciej po południu. Wejście 
bezpłatne! Licytacja co Wtorek i Pią­
tek od godz. 12-tej, 1136-80-2408

Wystawa Obrazów 
w salonie sztuk pięknych 

Józefa Ungra, 
rtwarta codziennie — Niecała, dom hr Kra- 
tińskiego.97- O—22669—

Wystawa 0W» '
w pałacu Briihlowskini, otwarta co­
dziennie od godziny 11 rano do 4 po połu­
dniu.— Wejście: tak w dnie powszednie, juk 
w Niedziele i Święta kop. 15, Katalogi po 
kop. 10 , ......

Wystawa Odlewów Gipsowych 
z żywych osób Dra Levittoux, 
obok Wystawy Obrazów Ungra przy 
ulicy Niecałej.—Otwarta codziennie od 10 
do 5. Wejście kop. 30. We Czwartki wyłą­
cznie dla dam.

Do sprzedania

BILLARD,
najnowszej konstrukcji, ze • wszystkiemi re­
kwizytami.—Wiadomość w Kiosku, Senator­
ska, obok Resursy Kupieckiej, gdzie figura 
S-go Jana. K~6361—1—6

’ Nr 9. Uwiną Nr 9.
KĄPIELE DIAHA

znacznie powiększone.
Wanna 1-szej klassy marmurowa 50 kop., 

Wanna II klassy 30 kop., Łaźnia rzymska 
i ruska z bassenein, jak również damska 60 
kop., oddzielny numer Łaźni na 2 osoby rs. 1 
kop. 50. Prysznic 25 kop.—Abonament na 
Wanny i Łaźnie bilet po 40 kop. — Abona­
ment na Prysznic bilet po 20 kop. — Dwie 
Wanny marmurowe z Prysznicem rs. 1 k. 25, 
używane w nerwowych cierpieniach.—Eassen 
bezpłatnie od kapiących się w Łaźni i Pry­
sznicach.—Tara ńa kamień w Łaźni.

d—5815—5—6

Owies de siewu,
Nasienie Buraków Pastewnych, po 
oizkiej cenie, i Worki Angielskie, otrzy­
mał Dom Handlowy na Pradze, ulica 
Namiestnikowska Nr 380.

k—5562-6-—6

Cukiernia S. Trojanowskiego 
ulica Mazowiecka Nr 1. znana od lat wielu 
z dobrego wypieku ciast i ceny przystępnej, 
przygotowała na święta Wielkanocne zna­
czne zapasy Bab Podolskich i innych, Serni­
ki Krakowskie, Jąieezniki, Mazurki, Torty. 
Poleca również Skorki Pomarańczowe i Ba­
ranki w wielkim wyborze. d2—3 o~91

Fabryka Albuminu.
Zawiadamia W-ne PP. Gospodynie, że za­

kupuje białko z jaj, płacąc za jeden garniec 
kop. 40.—Odbiór i wypłatę uskutecznia Sklepi- 
czarka, w sieni domu Nr 4, ulica Miodowa.

________________ i>—6197—2—3_______

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 26. t. j. w Piątek: Zupa grzybowa, 
fsao/a i śledź.

Sofy 
i Mo­
no wy.

mało używane.—Marszałkowska Nr 48, 1-sze 
piętro od frontu. t>3—6—6032— 

nowych i używanych, za cenę Niżej kosztu 
rębacka Nr 1, ud' 12-tej do 3-ciej. eodzie.n

Tniu oprócz Świąt. u—5904— 4—ó

Sprzedaj e się

2 Stoły obiadowe,
zupełnie nowe, z jesionu,' są do sprzedania, 
za bardzo umiarkowaną cenę.—Ulica Zakątka 
(z Zakroczymskiej przez plac na prawo) Nr 1. 
Wiadomość u "Właściciela domu.

W pracowni Nawy-Swiat Nr 18,
wykonywają się z całą, dokładnością: Suknie, 
Okrycia damskie, oraz ubrania dziecinne;— 
tamże jest Pokój wspólny dla Francuzki lub 
Niemki. d3—3—5040—

— Słoneczko wiosenne ogrzewać już 
zaczyna, ciepło lada dzień do nas zawi­
ta, trzeba też myśleć o letniej gardero­
bie; ale po co myśleć o niej i głowę so­
bie zawracać, zajść do Lemiszewskiego 
na Świętokrzyzką Nr 7, albo na Nowy- 
Świat Nr 74, to on zaraz podług naj­
świeższej mody zrobi lub gotowe sprze­
da, z materjałn, jaki sobie tylko wy­
marzyć można i jeszcze na dokładkę 
wcale nie drogo, za tę niezbędną przy­
sługo płacić sobie każę. — Wszystkim 
więc'potrzebującym garderoby rręzkiej, 
wskazujemy adres Lemiszewskiego, któ­
ry zaopatrzył swoje magazyny w ogro­
mne zapasy materjałów i gotowych 
ubiorów na sezon wiosenny i letni, któ­
re sprzedaje po cenach najprzystępniej­
szych. K—6355—1 — 1

Bardzo tanio dp sprzedania

GARNITUR 
używany francuzki, gobeliną kryty 
orzechowe, Szeslongr w skórę, Stół, 
modv. u tapicera, Nowy-Świat Nr 6 

d-6187-2-3
Z powodu wyjazdu do sprzedania za bar­

dzo pitką cepęGarnitur Mebli,
(bez stołu) mahoniowych, urzędowej roboty, 
z dobrem i sprężynami, wyściełanych włosćm, 
potrzebujących pokrycia.—Ulica Nowy-Świat 
Nr 12, lewa, oficyna, 2-gie piętro.

d3—b"—6080—

Ważne!
Nabywa się Kwity Lombardowe, jak 

większej tak i mniejszej wartości, na dogo­
dnych warunkach. — Złota Nr 3, mieszkania 
Nr 18, prawa oficyna, 2-gie piętro.

i>4—4—5670—

Są do sprzedania

8 Pinczery,
pieski, jeden biały, drugi kawowy; od Tamki 
3-ci dom, Solec Nr 87.i>2—2—-6206—

Do wszystkich Sklepów

Stowarzyszenia „Merkury” 
nadeszły 

Śledzie Angielskie, 
i sprzedawane są po kcp. 2 i pół za c?»ukę. 

____________ u-24119 — 39-0 
Do sprzedania

’TANIO!
prawie za połowę ceny sa do sprzedania, 
z powodu braku miejsca 2’Maszyny, sy­
stemu Singera zupełnie nowe, obie mogą być 
zastosowane do szycia Bielizny, Inb war­
sztatu Krawieckiej o.—Wiadomość: 
Chmielna Nr 27. mieszk. 28. n—6258— 2—3

na porę wiosenną, nowa; kolebka, żelazna, no­
wego fasonu. — Włodzimierska Nr 3, drugie 
gi^trm^^^^^-6245— 2—2

Kto ma do zbycia

Fotel składany, 
wygodny dla Chorego, niech się zgłosi 
pod Nr 9/2374a, przy ulicy Dzielnej, do Go­
spodarz a.___ _________ i>—6210— 2—3_____

Do sprzedania: 
kilkanaście kop wyborowych fraucuzkieh Gru­
szek i Jabłek, za przystępną cenę.—Wło­
dzimierska Nr 14, mieszkania 15, od 4-tej do 
6-tej po południu. , d— 6274— 2—3

KRAWATY
najnowsze i Szpilki do krawatów, 

w znacznym wyborze, nadeszły do Magazynu

M. WIERZBOWSKIEJ,
przy ulicy Wierzbowej Nr 2.

' k—6223-0-0

JU Majowe 
rzeźbione, stołowe, do wyboru, u H. Geller. 
Uliea Bednarska Nr 3 nowy, d—4997—5—12
..Do sprzedania za bardzo 

przystępną- cenę 

BsEsa Meble umoliowe, 
garnitur brokitelą kryty, oraz 2 Szafy roz­
bierane, Szafka do bielizny." Garnitur fran- 
cuzki, Stolik do kart, Szesioug skórą 
kryty, para Lóiek, Umywalka i 2 Lu­
stra. — Uliea Chmielna Nr 22, między Mar­
szałkowska a Zgoda, wprost bramy, na dole, 

n—5923— 3—6

Do sprzedania

Meble orzechowe 
i krzesła wyplatane. — Ulica Smolna Nr 7, 
mieszkania 2. i>2—3—1!084—

Jest do sprzedania 
Garnitur Mebli 

orzechowych, zieloną brokptelą krytych, urzę­
dowej roboty, mało używanych; Lustro du­
że, w szerokich złoconych ramach; Forte­
pian o 6-ciu oktawach, w dobrym stanie..— 
Elektoralna Nr 22, widzieć można od godziny 
10-tej do 1-szej z południa u—6039— 3—3

Faetony nowe i używane, mniejsze i większe. 
Wolanty, Dorożka nowa, Bryczki na resso- 
rach i bez, zaprząg angielski; to wszystko na 
paro lub jednego konia. Ulica Śliska Nr 13 
noWy, »3—3 -—5910—

“bryczka ”
jednokonna, z poduszkami nowemi, na reso­
rach, jest do sprzedania. Wiadomość u Szwaj­
cara przy ulicy Ś-to-Jerskiej Nr _G.

i><>—U—554J—
Potrzebny jest

kottecznlemały, używany.—Uprasza się o zło­
żenie adresu wrazu wraz z. ostateczną ceną 
u stróża.—Ulica Chmielna Nr 5.

p—6151—2—2

<a i © i
do frontu, za rs. 300 do sprzedania.—Nowy-
Świat Nr 67, zapytać należy o stajennego
Charkowa,___________i>2—5—6081—

Serwety Damastowe
ink również ten sam material na łokcie 
i sztuki nadzwyczaj trwałe, bardzo 
praktyczne w gospodarstwie dla Pa­
nów Restauratorów, utrzymujących bu­
fety i t. p.

'Skóra amerykańska prawdzi­
wa kioquot, do krycia mebli i po­
wozów w różnych kolorach, math 
i glans.

Ceraty na stoły, różnej szero­
kości naśladujące drzewo i marmnr.

Polecają po cenach fabrycznych

F. Wierzbicki i S-ka.

IŁS. 4,000 

do ulokowania na dom lub Wieś w gubernji 
Warszawskiej, po Towarzystwie, oraz Ł^ka 
dwukośna około włóki, o wiorstę za W ar- 
szawą, do wydzierżawienia zaraz na lat kil­
ka.—.Wiadomość: Nowolipie Nr 32, od godzi­
ny 12-tci do 4-tej. t>2—2—6091—

z kuchnia lub pojedyncze, z meblami,, są do 
najęcia. — Ulica Niecała Nr 12 lit. H, mia- 

szkania Nr 22. P3-3-5828-

n

aron 
na | 

śred
Cżen

tli

Z s1 t
J C
S t

dni
kill

P-z
dar
Pod
Szą
Fa
chs!

*y.
1 ’Cez. 

1-szi Ba

Plac w Warszaw] ; 
Przy ulicy pierwszorzędnej, .^vch Plaf“iiin- 

, około 7.U00 łokci kwadn'’’0*] jeroz0*' 
Wiadomość u Właściciel* __
ska Nr 35.

Eolonja SzlacliĄt
w okolicy w lasy ^lcC‘de»f
Położona przy pl’!r*'MOl,,AP{ wiorst •'*’(ej 
cztowym, od stacji Pn.c^one; n» ośmn*)^ 
i tyleż od stacji drogi «1HZ“®]’egłość 
wiorście od Warszawy. b niies^jtr 
22, w tein 5 morgow lasu, śwlP,0 •<,- 
porządny o 4-ch Poko;lac. ,gbudown'l,*7r(i- 
nyeh, oddzielnie kuchn.a osztach® 
spodarakie, dom i ogrod ładni8 " 18. u « 
ne. — Wiadomość: ^enatorek^3_^i60^>^

Cygara.
Kupującym 100* sztuk Cygar lub Pa£uelr 
sów ze wszystkich fabryk z wyjątk 
czyńskiego, odstępuje się 10% rąoa

Wacław Truchhński,
Marszałkowska Nr 65. obok 

04-10—6076^-—# 
----- -— ■ hrW domu^ray ulicy Elektoralnej Po< 

jest do sprzedania . ■

Obuwie Męzkie i Damski^ 
w dobrym gatunku. — Wiadomość u 
tagoż domu.___________d2—2—6104^—.—

Dia i. Szewców i Kainaffl®;.
Nadszedł duży transport różnego B . p,- 

Taśmy prawdziwej miary (172 ł prxystę- 
czka) i sprzedaje po cenaeh bardzo 1 rsjja 
pnych.-K. SCMŻCHTEB, Mąrjaigjj 
Nr 5.—Jest także kilka sztuk ' 8 
do zbycia. p—5602—

r7 X JŁI dal 
pinczer anrny. wabi się nZ^u her^s-S’ 
znać lub odprowadził do sM» nftgfOdy 
Krupeekiego na Lesznie. J-'*.

Nowoznłożony Zakład różnego

WYNALAZKÓW
a mianowicie: _ „łanuj'*®*

1) knotki szmlanne, 
wosuowe (nie wypalające się), doon>;> 
wane w nocy przed obrazami, ---.e

2) MYDŁO HOŁ£SNDSRS1U»^*e»
wabia wszelkie plamy z materjt t r 
naturalny kolor. ... kle*

3) PŁYN BURSZTYNOWY, 
jenia kryształu, w momencie wvsy s|.jeir 
i nie pozostawiający żadnych ślad1’"
nia. Przyjmuje się wszelkie repem®,,e" .. n» 

Oprócz tych przedmiotów znajduj® jgP 
składzie wielki zapas rożjiych —prtf 
ków niezbędnych dla każttes"’ jed- 
kupnie pokazuje próby użycia kazueg 
miotu. in |j.1

Cena każdego przedmiot u: za 1 
kop. 50, a pojedynczo każdy Prxeu

chmalona bielizna nabiera śnieżnej 
elastyczności i połysku. —
w li.
P’owy-Swiat Nr 3, naprzecitfk® 
Ogniowej,___________ ń—4973—512

Do odstąpienia zaraz z powodu s®

!'“• ~ ....... i>2—o——Lt»sciciem domu. _____ elUerj
Najstosowniej dla emerytki u 

jest do wynajęcia

z meblami, w każdym eza 
dziennem stołowaniem, a mieszkani*. —jść 
ulicy Topiel Nr 12 >it K w**”1 
drugi dom od rogu "llc7 3

Dniu 24 Marca, zaginą! z ulicy

u ł 1 c 1 ł a ” ,j
• 're*na lat. 6, majątku ziemskiego, j’1?^,, wł*' j 

kolei żelaznej przy szosie połeżon®?Jfgrt’’’; 
wu oziminy do 200 korcy, z >nW5fVs<)k , L 
kultura ziemi doprowadzona do > e l»t 
stopnia. Tamte dwa Ogiery r#’„u; >
i 6: Stadnina po tychże.—Wiadom ■ ^5 P 
domu Nr 18, mieszkania Nr 
południu, v2—»****,,^

Do sprzedania —Ifl

Majątek zienąs*^ 
o 2 mile od Lublina i stacji d1?* x łł‘% 
położony, w gruntach pszenni®8’jjuieb®0', 
nadrzeczneml, lasem dobrym, “ 4c; 7
i nieużytków, 32 włók ro»W .„jawka®1 
Wiadomość ulica Smolna, Nr 
od godziny 2 do 5 po południu.

_____________ y7-12-5g£g^:

. ......

09201217
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.Test do sprzedania

ięta,

iłowe - otworzona praco 
wilia Obuwia

MAGAZYN
W <*>> łs

NOWYCH I UŻYWANYCH
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 63 

3® v domu z lir. Kwileckieh Zawisza.
teł Posiada znaczny dobór mebli kra- 
M jowych i zagranicznych, skromnych i 
Mg wykwintnych. — Przyjmuje obsta­
li innki tapicerskie i stolarskie.—Kupu- 

|B je i zamienia mało używane, wy- 
H najmuje i urządza eale aparta- 

menta—za dobroć wyrobu poręcza swą. 
a firmą

£ TERRACOTY.
w Fabryce Pieców, Tamka
Nr 17. d—3705—12—15

Znaczny transport 

Sielaw Wędzonych, 
NADSZEDŁ do HANDLU 

J. F. Matocliina, 
Senatorska wprost Dobrycza, 
można dostać na kopy i na sztuki.

k—6316-1—2

l’> Jiszaje, oraz nadają- 
ozą cerę, za skutek kto *j 

n,ifts>-knnia 7, 

>”H&^fyytorowy, 
—• irdzo stosowny na Święta,

tacka Nr 4. d-6342-1—2

w dobrym stanie, z 4-ma zapasowemi kołami, 
z 3-nia Końmi i calem gospodarstwem, cena 
przystępna. — Widzieć można codziennie od 
7-mej z rana do 6-tej wieczorem, przy ulicy 
Mokotowskiej Nr 19, w stajni Fatiejewa.

n— t>346— 1—3

Cegielnia Spółki udzia­
łowej w Markach.

Przyjmuje zamówienia na cegłę, 
u R. St. X. Lugeńskiego, Mazowie­
cka Nr 4 i w kantorze'B. Werner ef 
i omp.. Królewska- Nr 6

20 -28 —26544-n

•i 
poleca Szanownej Publiczności Buciki tak 
męzkie, damskie jak i dziecinne, odznaczające 
się tak trwałością jakoteż i elegancją, po ce­
nach umiarkowanych. — Pańska ‘Nr 4, 
na dole. nfi- 6—4848—

Nr 7. Ulica Żabia Nr 7.
ZNACZNY WYBÓR

Parasolików damskich
najmodniejszych, po cenach Fabrycznych 

otrzymał Magazyn

Leona Schwambaum, 
przy rogu ulicy Żabiej i Bankowego 

Placu Nr 7,
poleca także Bielizno gotową, Kołnierzy­
ki męzkie i damskie, oraz rożne Krawaty 
w najświeższych fasonach, po umiarkowa- 
wanych cenach. d—6086—2—3

tof niższe oj jratlytajcli. .
Cl|l « Otworzony został

‘’kład Główny Wapna * 
PRy Bogusława Przybylskiego, | 
5 w KantL<>k°P°weJ’ ^dzie PrzyjrnuJ^ si§ obstalunki, H fakże i 
°bst<luTiki 6 P!rZy ulicy Widok Pod ^r- 7a' P^yj^uje | 
Wagony j ^ostawy hurtowe, jakoteż zlecenia na pojedyńcz*. Ę 
Oe gą nPu ..Y’ z odstawą do fabryk i domów, które wykonywa- B 
6°,0Ó0 n, ^Clayh 3,000 pudów w ciągu 24 godzin, a w ilościach

ję• Wow> nie później 8 dni od daty obstalunku.
Liow?pU^Ce firmy przyjmują w Warszawie obstalunki:

®®nelFi,cl’1 Miodowa Nr 11. Weinkrantz, Krak.-Przedmieście Nr i3. jffl 
Jun 0 Posłań^AS' ca> Senatorska Nr 1. W. Kleine, Elektoralna Nr 31. ffl
Fe,ł?a Potter™*’ Mazowiecka Nr 11. Sperling, Elektoralna Nr 765. 
Kam ®zania21U,n.<1> Podwal Nr 18- Ructger, Wspólna Nr 11 a.

ntor Tł”Riackie Nr 6. Salomon Cohn, Dzielna Nr 12.
Marszałkowska Nr 41. Baraziski, Nowy-Świat Nr 39..

k—6320—1—6

IZa Korzec Węgla 
Zagranicznego gru­
bego z odstawą. 

W ę fi I E Ł KOSTKOWY 
o 5 kop. tańszy.

WJgGKFL KRAJOWY 
(T\f\ Za Korzec We- 

Po kop. gla grubego
z odstawą 

Sprzedają: 
Składy Węgla pod firmą: 

„MOPJKUHENCJA.” 
LESZNO 30. PAŃSKA 16.

___ d—6065—2—3

^--^^^ystawiony będzie tylko do 30 Marca r, b. 

,Sztuk Pi<?knych Józefa Ungra 
oca ej, w domu hr. Krasińskiego, na S-szem piętrze, 

wystawiony został obraz

lisii v r

”JW Jartuw z Cesarzem Maksymilianem poi Wń"
Objaśn? : ----- -1 .

ty - Ustawa otwa^tIaZU k°?’ 5-—KAtalog-ji P° kop. 2'/„ do nabycia w kassie.
Wu elLuniui «ena waiśeiodZLennDi7i/nieWy^CZaj'ł?:Ślviilt ' niedziel od Koziny 10 do 
^-21®ktrycznem Hp' 7J” Y® “wartki kop. 15. Wieczorem przy «wic- 

od godziny 6’/, do 9'/,, cena wejścia kop, 15, we ezwartfeop- 30. 

--^_^ ystawiony będzie tylko do 30 Marca y b.
_____________ k—6148—2—3

^tład Liści Zagranicznych 
Dodatków do Kwiatów 

Ad. Szmidel.
17. krakowskie-Przedmieście 17.

Poleca na sezon bieżący:
Wielki wybór liści jedwabnych, 

kauczukowych i zwyczajnych; Je­
dwabie, Krepy, Batysty i Dy­
my białe i kolorowe, Trawy sztu­
czne, naturalne i w arkuszach; 
Rurki kauczukowe i batystowe; 
Owoce, Farby i wszystkie inne do­
datki i materjały do fabrykacji 
Kwiatów potrzebne.

n3—9—5539—

Młyn Parowy 
z Piekarnią, 

w mieście gubernialnem Piotrkowie.
Maszyna o sile koni 50, pracuje jednak 

także o sile koni 60. Pięć trybów z jednym 
ostrym, zwykle wyrabia się pięć gatunków 
mąki. Grunt obejmuje 24,000 łokci kw., 2 
wielkie piece, wszystkie urządzenia do tychże, 
również pięć pokoi mieszkalnych. Spichlerz 
zbudowany obok młyna zawiera pięć, gan­
ków, gdzie można złożyć 2500 korcy pszenicy. 
Młyn znajduje się bardzo blisko stacji kolei 
żelaznej.—Wiadomość o warunkach sprzeda­
ży u właścicielki na miejscu, hib u n. 
H. Sfrumff w Warszawie, Karmeli­
cka Nr 15.______ k-6333—1-3________

Rs- a>700 jC6f do wypoży- 
cienia, na hypotekę domu mu- 

£r rowanego w Warszawie. — 
Wiadomość w kaneelarji Rejenta p. Karola 
Maciejewskiego, w gmachu Sadu Okręgowego 
urzędującego ' 5867— 3 — 3

1 czag w pierwszorzę-

P- Gorczyckiej,
w której

~k,ż« do’

jskuteci

5?!^ Damskicli. 
kilka w’^Xh a5‘ PMS w pierwszorzę 
''l*^Vłam aB*ZvnU08ta,'ecznie l'rzez lat 
S/W^ie\na siebie nP‘ GOrcz*c,kioj' 
dirnskipj Wszelkie \tvPła!sown’ę, w której 
Włiu/-„ Wchodz«!e ‘o^oty w zakres toalety 
^no'v.na iXa,i Parv,i,' i*X'tonywam takowe 

Paniom ’t1' Z czem polewn się 
LsPódn;„ *npletnin' 1 pmże potrzebną jest 
C»Ua Ą PaniS

® • Nowicka*
^^£-6-5298-

2 m bów°m®^ów 1 Wyro. ® I !
1 k Posia‘U L tU ' Ksi?ż?cej Nr 2. g

2 Bia i jnv^zi^zo -/pi^iCa ł ^’®dnicy i 35 < fr.tf\dUbze kute drtvZl<a doJ)rasowa- © S bryk^^s-taluak? lyahte- Pojmuje •

7 czni,.: .'''doskazv eiin.; ■' e’ bW1'

• ? °w?i. “łdhrn Wa?w’n>ł''n--w. CU- S 
2 11 wS'1' i kotłami 0CA^ó’’r’ fab,'yk I 
ł s5*»sk*WSą ® 
« 1“’ eynkl8^dnzu-.,'° guau białko me- £ 
$ ‘?,kze do „cynł ’.ołowiu. Przyimuie S 
f ka ’ zelazo ezeni.a ,* ‘gięcia gwintów © X ez»?-8k",e4^ildZ‘ łłePcracia wszel- 2 
5 nias,«-Ws> S1? w Jak najkrótszym Z 
® PP- baff k'° ,rwa1'; dokładniej ta- Z 

procent iu-'^cym odstępuje się zna- & 
k-3857—5-6Ppo ważn3'

VZn V'P!Z0X Uvzild Lekftl-8ki

- SB. Piegi,

J) Oq£j

"•kii®- ■

l-sze "Y Stare 
ŁĄu^To w oF

- 117 -K

*

Djrelcja ŁaTieak Wcmjcli przy

W tych dniach zgubiono lub skradziono 
PIERŚCIONEK, w formie obrączki 
z. brylantem, z lit. ,W. G. d. 22/6 1879 r.— 
Kto da wiadomość o'takowym do kantoru C. 
Ulrich. Ceglana Nr 3, otrzyma rs. 10 nagro­
dy.—Uprasza się pp. Jubilerów o zwrócenie 
uwagi na powyższy pierścionek.

k—6335—1—1

czarny neufundlandzki, rosły, jeszcze mło­
dy, wybiegł dnia 25-go z domu Nr 77, na 
ulicy Marszałkowskiej.—Ktoby takowego od­
prowadził do mieszkania Nr 4, otrzyma sowitą 
nagrodą.Ky-6348—1—2

Cena Biletów w wielkim tygodniu, po­
dobnież jak w latach zeszłych i w roku bie­
żącym podwyższoną nie zostaje. Bile­
ty abonamentowe przyjmują się zwy­
kłym trybem. k—6305— 2—3

z meblami, samowarem i usłdgą do najęcia 
od 1-go Kwietnia r. b. — Żórawia Nr 23, na 
dole, z bramy na prawo. Tamże jest do sprze­
dania Szafa jesionowa do sukien, za przy- 
stępną cenę. _______ d2—3—6159—

doszukuje się od św. Jana ” 

Mieszkania warsztatowego, 
złożonego z kilku dużych i widnych pokoi, na 
parterze, mniej więcej w środku miasta.— 
Wiadomość w Warsz. Agenturze Ogłoszeń, 
Senatorska 22. d2—3—5808—

PUGILARESIE 
mały, z kilkunastoma rublami, notatkami i bi­
letem do T. S. P., zgubiony został na ulicy 
Niecałej, albo w Sklepie Nr 8, albo na ulicy 
idąc dó placu Teatralnego, 23-go we Wto­
rek.—Sumienny znalazca raezy oddać za na- 
drogą na ulicę Wielką Nr 5, do pani Schłlr, 
o godzinie 3. ' 6354-—1—1

Szjjł z Bawarja i Omta ■ 
do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b., na 
Szmulowiżnie przyszossie Radzymińskiej, obok 
foksalów Dróg Żelaznych i fabryki szyn, za Ra. 
300 rocznie. Tenże dom (nr 53) do sprzedania 
na dogodnych warunkach. — Wiadomość na 
miejscu w Sklepie wiktuałów, lub u Właści­
ciela domu, Hoża Nr 18, mieszkania 12.

 n4—6-5639—
Przy ulicy Czerniakowskiej pod Nr 62, jest 

do wynajęcia

Pralnia z Maglem, 
wraz z caiem urządzeniem i mieszkaniem.— 
Wiadomość na miejscu, lub ulica Zielna Nr 7b, 
mieszkania Nr 3._______ d3—6—5959—
SS»EgsmB!»Ł«JgŁBgB'’ i |i| I III 11|

do wynajęcia od 1-go Kwietnia. — Smolni 
Nr 7, mieszk. 5. n2—3—6082—

Przy ulicy Niecałej Nr 8, do wynajęcia od 
1 Kwietnia r. b., na 3-m piętrze, od frontu,

3 Pokoje 
umeblowane, z kuchnią, przedpokojem i pi- 
wnieą.d—4487— 3—3

MAJĄTEK
do sprzedania, włók 24, blizko "Warszawy, od 
rogatki Mokotowskiej szosa 26 wiorst.—Bliższa 
wiadomość u p. Chełstowskiego, ulica Śliska 
Nr 18; tenże majątek może być parcelo­
wany;___________ nil—12—4136—

Wiatrak Cylindrowy
z kamieniami francuzkiemi i szlązkiemi w do- 
brach Olszany pod Grójcem, do wydzierża­
wienia od 1-go Lipca 1880 r. w blizkości fa­
bryki Cukru Czersk.—Wiadomość w Falęcinia 
przez Grójec. n2—3—6126—

Łet. e Mieszkanie,
tuż pod m- pow. Radzyminem, w domu porzą­
dnym, naprzeciwko parku, do wynajęcia 3 po­
koje i kuchnia, z meblami. Komunikacja co­
dzienna z Warszawą, pocztą wiorst 20. Sto­
sownie do umowy może być podzieleń® za 
bardzo nizką cenę.________ d3—3—5531—

Dwa piękne Pokoje^ T 
umeblowane, do najęcia na rogu Zielonago

kwartalnie lub rocznie.—Wiadomość na miej­
scu od godz. 1-szej w południe do 6-tej wie- 
ozorem.__________  pA—3—5888—

7 obszernych Pokojów
z przedpokojem, pasażem i kuchnią, na 2-m 
piętrze, do wynajęcia od 1-go Lipea r. b., 
w domu Nr 16/971, przy rogu ulicy Granicz­
nej.—Wiadomość u Rzadcy domu.
 d3—3—5956—
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SKŁAD WIN

BRACI KEMPNER 
JHnga flfr 5, 

POLECA AA ŚWIĘTA:
Wina naturalne, które sprzedaje od 30 kop. za butelkę, lub rs. 1 kop. 35 za 

garniec i wyżej. Wina Szampańskie, nieustępujące zagranicznym, od kop. 75 
do rs. 2 za jedną butelko.—Niemniej poleca amatorom prawdziwe Wino Kache- 
tyńskie, z winnic księcia Czawczawadże.

Sprzedaż powyższych win odbywa się także po cenach oryginalnych, w Sklepie 
Stowarzyszenia "Merkury" przy ulicy Marszałkowskiej Nr 45.

Zlecenia z prowincji jak najspieszniej, za zaliczeniem (Nachnahme), wykonywa 
i przesyła na żądanie cenniki franco. k—5044—8—12

5 Szanowną Publiczność, że w tej Sali pomiędzy wieloma innemi, znaj- '   __ ji/nnii
przedmioty do sprzedaży: Garnitury mebli, łóżka, szały, biurka, stoliki K II lYl T /r\ i V->M
wa za 75 rubli, meble gięte, stoły jadalne, szeslongi, tak nowe jak . • 1 I
___________ 1, Ji......... .?. . _____________________.?• _____j.:. i...........l..„ 7 pion

28*

WAŻNA WIADOMOŚĆ

k—3800—26—30

40

Warszawa 
Miodowa 10.

—r. 
12 r.
45* 
—-*

14*

54 P-
55*

Koleje jBlazne:
W arsz.-Wiedeń:
Pośpieszny 3 klasy 
Osobowy 3 klasy . 
Osobowy 3 klasy .
Kurjereki 2 klasy ■

30*
JO5*
9 30n

Fortepiany i Pianina z fabryk: Eechsteina, Bliitbnera, Fiedlera r pw^. 
innych renomowanych fabryk.-Orgnny najcelniejszej fabryki Esteya w Amerrw^5"00 
do ' wynajmowania instrumentów. K 1*-z 0

-r'o;
6

x Ważna wiadomość! x
08F* Wielki wybór -^8

V '"Ml/__  __

łlr. Krasińskiego. k—5017—8—12

50 r.
35 p-
45*

20 r.
50 p-
12*

30 r.
43 *
20*

52 r.
45*-

43 p-
i 58*

55p-

10'.20r-

flS*

Osobowy 3 klasy . . 
Kurierski 2 klasy . 
Osobowy 3 klasy . .
W arsz.-T erespol: 
1'oeztowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy.
W arsz—Petersb;
Osobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . .
Pocztowy 3 klasy . .

Fadw. do Mławy:
Pasażerski . .....
Pocztowy

Kadwisl. eoKowla;
Pocztowy. .... 
Pasażerski  

Obwodowa: 
Z twórca Wiedeń..

OSTRYCL
Holsztyński© i Ostendzk*®. © 
świeżo, otrzymuje Skład Anto^ft^^g 
k o w s kisgó.—w

-Tajnowszo Materjały na okry- 
£ła P^tna szląskie i irlandz­
kie, Biliżnę stołomą, oraz wielki wybór 

Ifców dla iw, 
poleca Magasjn F. WINKLERA, ulica 
Hr. Kotzebue, Róg Wierzbowej, dom j

Dziś i codzień, 
prócz potraw 5 la carte wydają się OBIA­
DY od godziny 1-szej do 6-tcj po kop, 75 
i rs. 1 kop. 50, oraz Obiady postne w Śro­
dy, Piątki i Soboty p<» rs. 1 i rs. 2.

10128W-
245 p«
9 30*

7 11*
1 3< P’ 
<34*

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).
Redaktor Wacław Szvmanowskf.—Wvdawca Gustaw Gebethner

Z powodu nagromadzonego towaru, 
sprzedawać będę taniej 

aniżeli jakiekolwiek anonsowane Wyprzedaże 
wszelką garderobo wiosenną i letnią, jak Sakpalta i inne ubrania garniturowe, 
odpowiednie porze roku; tudzież garniturki i paletociki dla dzieci od lat 3—14.— 
Mam także wielki wybór eleganckich Szlafroków i rozmaitego koloru Kamizelki. 

Z uszanowaniem JHC.
Krawiec z Wiednia, Stefansplac Nr !; w Warszawie, Senatorska 
Nr 22; w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkoi. k—25567—59—0

Wielkie Składy Fortepianów w.PMorrskajJss

’hwww-c" - - ni-.- ■ „i    ......................................

Z dniem 99 ]> ni , otwartym został w mieście

3Ł O EB» 2K ■ n1 
przy ulicy Piotrkowskiej Ńr 501.

przedaję bardzo tanio. Koszula z cienkim 
ebowym gorsem, kołnierzem i mankietami 
1 rs. 1 kop. 60; Koszule nocne pors. 1; kale- 
8,y po 90 kop., oraz wielki wybór Skarpe- 
Jel- Krawatów, Parasoli i Lasek. — Ulica 
^Ozo-Senatorska, (hotel Litewski), Nr 5, 
 ’ Magazynie M. FELDHUSEN.

X d3—3 —5439— X

Sala Licytacyjna Prywatna, Miodowa Nr 11, 
ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że w tej Sali pomiędzy wieloma innemi. 
dują się następujące p—:‘‘y ’* o ...» .....
do kart, szafa sklepowa za rubli, mw.v jmunuc, n/.cciuu^i, mi, nun.jiu.
i używano w różnych cenach,—dywan pokojowy, długości 13’/3 łokci, szerokości 12*/3 mają­
cy, za 200 rsr. Akwarjum za rsr. 33, portjery, serwisy porcelanowe, tace, żyrandole i kan­
delabry bronzowe, jako i kinkiety od 5—12 rsr. za parę, maszyny rękawieznicze od 27 rsr. 
do 50 rsr., krawieckie i do zwykłego szycia od 7—35 rsr., wiele przedmiotów galanteryj­
nych, billard mahoniowy za 75 rsr., przyrządy do galwanoplastyki i fotografji, hannonja, 
skrzypce od 4—40 rsr., 2 cytry, suknia jedwabna balowa, koloru lila, ubierana koronkami, 
zupełnie nowa, za rsr. 55, wybór sukien damskich wełnianych i jedwabnych od 10—20 rsr., 
obówie damskie, rękawiczki damskie i męzkie od 30 kop. do rsr. 1, krawaty od 15 kop. do 
rsr. 1 kop. 50,—sztychy angielskie, obrazy olejno, pomiędzy któremi znajduje się oryginał 
Lampiego "Portret Grabowskiej" i pastel T. Maliszewskiego, przedstawiający artystkę 
Ortolani w roli Lunatyczki.

Licytacje odbywają się stale co Wtorek i Piątek.—Kantor otwarty w dni powszednie 
od 9 rano do 5 po południu, w Niedziele i Święta od 12 do 3 z południa.

Wejście bezpłatne. ‘ k—609,7—2—2

Ekstrakt Słodowy—M
zalecany przez najznakomitszy©:-. bokwi-zw, oSciarP^('jr‘rvt(r 
nym, rekonwalescentom po ciężkich chorobach. jepiu, 
niedokrewność, wychudmenio, zboczenia w ira\vzm0cn,fl' 
wość i t. p., jako najlepszy środek odżywiający ’ «

ESSENCJA SŁODOW^rpj> 
z pomyślnym skutkiem powszechnie używana 

piersiowych od katarów i kasz«u>
K FABRYKI

Lichtensteina i Silberi»aI1 ’
pod firmą —

>mnfueno Housypoio Bapman& 13 (25) Mapia jgg(j rMa.
Patrz Dalszy ciąg Kurjera if^datek

W r“n'n Da; fJt^era^wohp t- 
uy; vUhs^-- s*- lioeqieta,

Chnueina; r. Nowy-suia(. H .Wrńbel ’ plac S-go Aleksandr*:
f h ^owy-^ iat’ iraj?w?Lie-C’rzedmieście; J. Kornej

„ieTp’e;^rZed,n'eście;kt. r ^le< o1, ^Owo-Senator l Wug»;
UTaJuą; hoe^iera

dzie Knkowskie-^tediniescif' tulica U/odna; > 
„r Al't,ece *f, e; w Ułudzie tnaterjałó^ apit czuf^

"a 1’ndze; aiofulńskiey0’

Elektnrnlnlł■ "llea Przwhodnia; ,f.^wska. H. h’trsykfttv»kiefb. .Maiszflf'
Chłodna nr 12; ltlkf)też u PP-

"f ,afHiera i tu j d, dz,i ^1tn^*ckie9o, w tUbliine;
M- [j j j • ^^trickiet/o, w Lublinie; t, %»'e»kiegot J p . '^wickiej, w /<• 

^ackuckicao d ^rkQ^ '°’l. Aen,P,,e'ra' w Płocku; 

Jantpolu; g\ SS ru
Butelka Ek^tdddf01 SP°hra Aptokf/d w iM'110, 
nXk„aEEs::^hi kw»

Skł-ui it rA.mnicj!izr “ "S^iętojeraka N? ,,y ltrxy fabryc.a Nr 24> Wprost ogF(fdu Kr^ \
k~22(i^j2

I
f i r m y *PIOTRA ORŁOWA

Dostawcy Dworu Jego Cesarskiej Wośei-

dla Amatorów prawdziwie zdrowego piwa.
.... -GS * JS&

Fabryka przetworów Słodowych
Lichtensteina & Silbermana 

w Warszawie, Swlętojerska Nr 24, 
ma zs-zezst polecić względom Szanownej Publiczności Piwo swojego wyrobu, które pod nazw-j 

PIWO ANGJELSKSE TABLE-BEER,
w butelkach porterowych, z ozdobną etykietą, i kapslem, w tych dniach nowo do handlu- 1 ■ 

wprowadzonem zostało.
Piwo to zaleca się wybornym smakiem, pobudza apetyt i wcale nie odurza, — skłśd 

e_-o stanowią wyłącznie Słód i Chmiel, jest o. wiele essencjonalniejsze od najlepszych piw 
lagrowych i nie sprawia ociężałości.

postać można we wszystkich znaczniejszych Zakładach Restauracyjnych i Handlach Win. 
BUTELKA PIWA kosztuje kop. 15 bez szklą.—Bioracym jednorazowo 20 bu- 

el k, sprzedaje się w fabryce po kop. 10 za butelkę bez szkła. k—2860—9—12



Pjorzebny jest

wiejskie, bez długu, z obfitym pokarmem, są 
u Akuszerki M. Ł., ulica Chłodna Nr 20.

■no-

Handel Win i Towarów
Kolonjalnych

do interesu przedsiębiorczego z kaucją od rs. 
3,000 do 5,000 rs.—Wiadomość Nowogrodzka 
Nr 25, mieszkania 7, rano do 9 i po południu 
pomiędzy 4 a 5. d—6100—3—3

Młoda Csoba,
mogąca udzielać początków języka ruskiego, 
francuskiego i niemieckiego, a także muzyki, 
pragnie znąleść demi-place na bardzo przy­
stępnych warunkach. — Ulica Hoża Nr 28, 
mieszkania 9, drugie piętro, d—3 —3—5857

CIJKIEBIIA 
K. Bembertowicza, 

dawniej ZALESKIEGO, 
ulica Elektoralna Nr 4, obok Banku Polskiego. 
Na nadchodzące Święta Wielkanocne zaopa­
trzoną została we wszelkie wyroby cukierni­
cze i jest w możności zaaowolnie wymagania 
tak stałych swych kundinanów, jak i wogóle 
tamecznych gości, gwarantując dobroć wyro­
bów. punktualność i ceny jaknajprzystępniejsze.

’r d3—3—6068—

Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów
Gebethnera i Wolffa w Warszawie,

4kta u- otrzymała na Skład Główny:
llA8*0ryczne do objaśnienia rzeczy polskich służące. T. IV, zawiera: Kardynała 

. p„zy.n®za korespondencji T. I, z lat 152o—1550 z portretem. Kraków 1879, rs. 10. 
"*rtos--«,. • BozyuSza oddzielnie, kop. 60.
h Kr i7lcz .’*•> Dzieła, T. VII, obejmuje: Szkice z czasów saskich. Wydanie pierwsze, 
’‘•‘Uchi r 7iJ879/80, rs. 2 kop. 50, w prenumeracie rs. 2.
, e*>ks, Ryg historyczny instytutów rolniczo-leśnych w Królestwie Polskiem. Z 11 

1877’ «• 3-
*«ciyń~?vrycy, Kaz sie tylko kocha. Poznań 1880, rs. 1 kop. 50.

tp„? .* Ą., Podręcznik techniczny dla użytku inżynierów, budowniczych, geometrów, 
nnikow i przemysłowców. Z 44 drzeworytami w tekście, 1879, rs. 2, w oprawie 

S°*s Xune'’ rs. 2 kop. 40. , oc
i5?1’ z Poradowa, Kleopatra. Dramat w 5 aktach. Piza 1879, rs. 2 kop. 2a

tk~u “l Z. L., Naścia Drewlanka. Legenda z podań nadsłuczańskiego ludu. Kraków 
** Od ’ • P* (i0-

nn?°T.IC(tz jednemu ze Srzemiańczyków na recenzję rozprawy „O herbie Krzywaśny" 
n-i Pvlcie „Drużyna” i „Srzeniawa5 zwanym, w Nr 194 „Czasu” z r. 1878 zamieszczo- 
s'w raków 1879, kop. 15.

a»j MivLi 0 wstępie do listów X. Jerzego Zbaraskiego. Kraków 1879, kop. 5. ,
ki no j> z Nagłowic i ks. Józef Wereszczyński. Ustęp z większej całości. Wil- 
■kśrRa i?80’ kop. 30.

ne ■ s,%dz Piotr. Żywoty Świętych Pańskich starego i nowego testamentu. Skróco- 
k ntim lastOB°wano do użytku osób wszelkiego stanu i wieku, przez Ap. C. T. III. Pre- 
“prauroj,®,rata. na całość, obejmującą 6 tomów rs. ó, z przesyłką pocztową rs. 6.

kcA an’a Komissii Fizjograficznej. obejmujące pogląd na czynności dokonane do 
•. n”i,!,Ca ‘b 7378, oraz materjały do fizjografii Galicji. T. XIII, z 2 mappami litografo- 

^Ołł (jei21 * 2 tablicami drukowanemi. Kraków 1879, rs. 3. , .
)(,”* *•» O materiałach opałowych. Przewodnik do łatwego oznaczenia wartości opa- 

drzewa, węgla drzewnego, torfu, węgla torfowego, węgla brunatnego i kamien-
i j®0’ ftntrucytu, koksu, oleju skalnego, gazu oświetlającego, gazów gicht i generatorów 

* Czńr.. ’ z dodaniem niektórych uwag o sposobach ogrzewania mieszkań. Przełożył K. 
SjWofapteynski, i88o, kop. 60. , ,
.. szvt-Wl5Tych, Wieki prześladowania. Zeszyt 1—3, Kraków’ 1880 po kop. 15 (ze- 

- Sl^będzie 12). _____________________________ 11—5879—2—3___________

OGŁOSZENIE.
Warszawska Izba Skarbowa, poda 

je do wiadomości, że w biurze jej w dniu 27 
Marca (8 Kwietnia) r. b.. o godzinie 12 w po­
łudnie, odbędzie się głośna in plus licytacja, 
na wydzierżawienie' na jeden rok. od dnia od­
bycia licytacji poproboszczowskicli gruntów 
na przedmieściu Praga za Ząbkowską rogatką. ’ 
przestrzeni mórg 7 prętów'279 nowopolskiej 
miary, od summy rs. 55.—Warunki licyta­
cyjne można przejrzeć każdodziennie w go­
dzinach biurowych w Wydziale Dóbr i lasów 
Rządowych tejże Izby Skarbowej; o stanie zaś 
wydzierżawiających się gruntów interesanci 
zcchcą przekonać się na miejscu.

d—5166—3—3

pod firmą

JULJANA FUCHS,
przy ulicy róg Długiej i Przejazd, 

obok handlu p. Kelchena, 
poleca Szanownej Publiczności przy nadcho­
dzących świętach Wielkanocnych swój znacz­
ny zapas starych Likierów,. Araków, Wódek 
słodkich i czystych, jakoto: Żytniówkę, Litew- 
kę, Chlebówkę, w butelkach kwartowych i pół- 
kwartowyćh, oraz Piwo Lagrowe z browaru 
parowego p, Lenzkiego. d3—3—5786—

Przyroda i Przemysł,
Tygodnik popularno-naukowy,

obejmuje:
O stosunku matematyki do innych nauk.— 

J. Porczyńskiego: Owady szkodliwe Ressji 
południowej (ciąg dalszy).—Storczyki.—W’ez- 
bium.—O niektórych błędach w teorii Dar­
wina, napisał Dr. A. Chałupczyński (ciąg 
dalszy).—Kronika: Towarzystwo chemiczne 
niemieckie.—Zima tegoroczna.—Telefon Edi­
sona w Pirenejach'. — Jezioro Konstancjoń- 
sfcie. — Użytki przemysłowe skóry rybiej.— 
Śmierć od aerolRu —Stal Besseinerowska.— 

. fnteliigencja zwierząt. — Studnie artezyjskie 
w Ałgierji.—Arabia środkowa.—Telegraf po- 

, łudniowo-afrykański. — Statek rozbity przez 
i potwora morskiego.—Nowe zastosowanie szklą 
hartowanego.—Sztuczna wanillina.—Skamie- 

i niałość srebrna.—Drzewa zrośnięte.—Senna 
I choroba.—Ludność Hollandji.—Produkcja pa­

pieru w Stanach Zjednoczonych. — Tytano- 
morfit.—N a okładce: Spostrzeżenia me­
teorologiczne Obserwatorium Warszawskie­
go:—Ogłoszenia.—Bibliografia.

f—1 — 6246 —d

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT

Maurycego Orgelbranda 
w Warszawie, 

naprzeciw posągu Kopernika, rozsyła 
na żądanie wydane przez siebie następujące 

Katalogi bezpłatnie.

1. AVj kaz książek polskich 
Nr 42, oraz poprzednie o ile są w zapasie.

2. Katalog książek dla dzie­
ci i młodzieży,

własnym nakładem wydanych lub na Skład 
Główny otrzymanych.

3. Katalog książek i Nnt, 
wydanych własnym naaładein, lub na Skład 

Główny otrzymanych.

4. Katalog celniejszych 
pism perjodycznych 

polskich, francuzkich, niemieckich i angiel- 
■ skich na rok 1880. oraz

5. Prospekt na Tygodnik 
Powszechny,

na rok 1880— Jfi okazowy pisma tego na żą­
danie poeztą się wysyła, d—5445—2—3

od 3^“ 3\iad. Nici Broksa 68 k. tuzin. Chustki płócienne ze szlak, kolor. 3 rs. tuzin. Gorsety Paryzkie fiszbi- 
■’ oziecmne najpraktyczniejsze. Wjtóf Mimetei po cfflack fabrycznych. Bóżne drobiazgi i praktyczne podarki • n— 200o-»6—- Q

zawiera:
Dla dobra dzieci. Studjum z natury, przez 

Autora Kłopotów starego komendanta.—He­
lena jwanoWna, żona Aleksandra Jagielloń­
czyka,_ przez Juliana Bertoszewicza.—Notatki 
z wycieczek po gub. Mińskiej, przez Aleksan­
dra Jclskiego. — Korespondencja z powiatu 
Owruckiego, przez Nie-Owruczanina.—Anto­
niusz i Kleopatra. Wykład publiczny wygło­
szony w d. 6 i 8 Lutego r. b na rzecz Warsz. 
Tow. Dobroczynności, przez Marjana Gawa- 
lewicza —Chińczycy w San Francisko.—Lilia 
Weneda, illustrowana przez Andrioliego VI.— 
Siła przeznaczenia (Armadale), powieść Wil­
kie Collins’a. Tłumaczenie z angielskiego.— 
Objaśnienia rycin.—Kronika Polityczna.—Ro­
zmaitości, (Nekrologia.—Rzeczy społeczne.— 
Literatura i nauka.—Teatr i sztuki piękne).— 
Odpowiedzi redakcji.—Ryciny: Duet. Z obra­
zu J. Weisera.—Tobiasz przywracający wzrok 
ojcu. Płaskorzeźba M. Fagela.—Lilia Wene­
da Słowackiego, illustrował Andriolli. IV.— 
Tygrysy w ogrodzie zoologicznym w Schrtn- 
brtlnn pod Wiedniem.—Na żądanie wysyła 
się prospekt i '*■ na okaz bezpłatnie.

1—1 — 6167 —n

wprost Skwaru, 
roleca na nadchodzące święta Wielkanocne: 
Znaczne zapasy Win różnych w wyboro­
wych gatunkach, na butelki i garnce; Piwo 
lagrowe i Porter krajowy na butelki 
i kosze; Wódki różne i Likiery krajowe 
i zagraniczne;* Miód stary węgierski; 
Ocet winny w butelkach. Musztardy ró­
żne; Oliwę prowancką najprzedniejszą; 
Herbatę własnej firmy i Perłowa Wszel­
kie przybory do Ciast, jako to: Rodzenki, 
Migdały, Cykatę, Mączkę maszyno­
wą, oraz Drożdże prasowane codziennie 
świeże. d3—3—6121—

posiadający kilkuletnią praktykę w handlu 
galanteryjno-rąkawicznićzym i mogą­
cy się wykazać chlubnem świadectwem, 
poszukuje odpowiedniej posady od 1-go Lipca 
b. r.—Oferty uprasza łaskawie pod adresem 
A. Z. poste restante Kraków.

n—6198—2—3

Tygodnik Powszechny, 
pismo illustrowane, wszelkim gałę­
ziom, literatury i polityce poświęcone,

y w wydawnictwo Maurycego Orgelbranda w warszawie.

tygodnik powszechny, 
wszelkim f/alęziom literatury. nauce, 

sztuce i polityce poświęcone.
u?: literackie i artystyczne, dobrze wypróbowane i założone, 

1Ul 1 pierwszorzędne.
Wszyscy prenumeratorowie otrzymują

Po- ^tery premia drzeworytnicze oryginalne, 
cn artystów: Andrioliego, Hrnndtn Józefa, Kossa- 

i Kestrzewskiego Franciszka, czyli w każdym 
Na(jto kwartale po jednem premium bezpłatnie.

prz®znaczono dla prenumeratorów „Tygodnika Powszechnego"

CZTERY PREMIA OLEODRUKOWE,
•fuliussa Kotaaka „Stanisław Płewera 

buVlr(,cttJQcy s n yprawy 'Tureckiej, przyjmuje wy- 
ł°u'ę. lG61roku“, oraz .fana.Matejki „W arnen- 

d SZcz ’ W for>tiacie Albumu tegoż Mistrza, — pod warunkami wyjątkowemi.
WysviV^ Niższe w Prospekcie. Nieposiadającym takowego na żą- 

■'a ’l1? bezpłatnie, oraz Homer samego pisma na okaz, 
przyjmuje też prenumeratę na wszystkie inne pisma.

‘“a Maurycy Orjellrah Warszawie, natraci* posap Koperaika.
» 6„ W Cena Tygodnika Powszechnego:
Irw. “Y'SZnvjja, . „ , __n i. i.n.n 1 i. on.

t',nUDA Wychodzi raz na miesiąc w księgach do 250 stronic, z 2—3 oddziel- k. J ne,n> rysunkami i drzeworytami w tekście. Prenumeratorowie roczni
ItlY^I 0,rz.'inują w końcu roku 4 wielkie rysunki jako nremjc, w tej liczbie

PTftret S. T. AKSAKOWA i wielki oleodruk z obrazu W. T. 
it P'OR a pe*»OWA „Polowanie na niedźwiedzia*, wymalowany przez 
* " SMy. tes" nrtyste specjalnie dla tego czasopisma.—Prenumerata wyr * 
A PomiM81 i2 rs’> 2 przesyłką rs. 13 kop. 50. — W wydanych dotąd
p '-h. Jl h!’chodni?.«CZnJl^ Z06,"ly pomiędzy innemi następujące artykuły i uwagi: „Podróż 
•»£p.yro(> “Fiksza i Erehma .0 pomięszaniu‘zmysłów u ludzi i zwierząt.“— 
łn°J'!whni?'?*- ’n"?U*~A- Korsuna .Na krańcach dawnej Żmudzi".—D. W.

-iib^W. S 8 i rBerk,,t < polowanie na niego".—D. Dałmatow „Landsberg na 
» ?*• K. p i-1 0 o'!an'e ha psy w Małorosji".—P. Piłatów „Polowanie w Borcza-
In^Smi <?c‘-«jlestw!« zadońskich?-N. Adryanow „Ze wspomnień my-

u „.'~N ir'e ,/'dskiem." — rj. Sachacki „Zapiski o polowaniu na broń palną 
JT* tthtt " >żvtnv’phZna broń palna pod Wiatką."-W. Biełowa „Po- 
bl '«’s,hwn"^. Korsiir ”’7"^ rZaPlski o połowie ryb" z rysunkami.—B. Cz.

lS- T? ^“in-i - Ua zakołdowany.“—D. Z. .W kwestii wilków."—O. M. „Pią- 
nivSliw^ F* -**ł.v Stycznia."—W. S. Tołstoj „Listy ze wsi."— 

bo’..*- Szy'nn.kt pśa mv£lhbai-N' P’nTJ™rxnołow ..Fantazja myśliwego."—N. D. Stupi- 
Ak Eirx?si<i M-i^ń N' Tomaszewski .Najwygodniejsze naboje i kule.-— 

' *'"lum jdy strzelniczej broni śrutem.—Adasowski O broni „czok- 
ij '/'-A. D’"/!11'! Eo°zarnikow „W kwestii portretów turystów."—
skjł'.nndencje >”0 ’lżeniu ~Pa*at,n -Bzecz o kanałach."—T. Riabinin „Łowy zimo- 
K1’ permst: ?'lkerń?i. "’>w ' Vzodow;'‘~’’Nowi'^i Moskiewskie."-F. Lorenz Ko- 
tB^’toanS T’llskio; ,7?”.nz.enskle.b Tambowskiej, Czerniliowskiej, Elizabetpal-

ks ń6' 1 * Z i Batom." - W dodatku rysunki:J W r,,H b*n‘iP- P. Gac-frvn-l P? ?ranvexna nicdźwicdz»e, Turysta, Psy my- 
KdSii’"^'^ Si i inn^h "’^ołotekiego określające wagę na-

A BGDATEKaoKURJIRA WARSZAWSKIEROK
2’5 marca 1880 roku. ______________________ Czwartek.____________ Dnia 13 (23) marca 1880 roku.

Osoba Młoda,
, przyjemnej powierzchowności, wykształcona, 

znająca język fraueuzki i niemiecki, potrze­
bną jest do towarzystwa w podróży za gra­
nicę, na koszt żądających i przyzwóitem wy­
nagrodzeniem, pó powrocie,z podróży.—Wia­
domość w Kiosku, Nowy-Świat, róg Jerozo­
limskiej___________ d—5831— 3—3 1

Potrzebna jest

SKLEPOWA
w każdym czasie do owocarni, z kaucją 
rs. 50. Powziąć można wiadomość przy uli­
cy Marszałkowskiej Nr 50, w owocarni, od 
godziny 2, do 3. - . d2—6—6233—



w
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ććłte i białe
dO Ułicj taftwvi., r<iir,,t
i żółta do gazometrów na funty. Pudełka ozdobne z 
teczne i t. )>, Mydło ekonomiczne du pianin ' 
śmigusowa. <*♦

mówiąca po niemiecku i po rusku, mająca 
maseynę, szuka obowjącku do szycia i go- 
spodarctwa.—-Wiadomoić przy ulicy Rymar- 
slriej, Nr 16, w Sklepie Norymberskim.

____________d—6319— 1—2

Potrzebna jest na wieś
Nauczycielka,

Polka, znająca jeżyk ruski, francuzki, 
muzyko i nauki klasyczne.—Adres proszę 
zostawić w Redakcji Kur. Warsz. pod lit., 
A. A. Nr i.n-6343- l-l

lub Pisarz Leśny, meto mieć odpowie­
dnie zajęcie. Wymagane eą. dobre świa­
dectwa, oraz kaucja.—Wiadomość w Browa­
rze p. Kijek, Żelazna Nr 1144/23.

b—• 6325— 1—3

Parbiarnia Parowa i Praluiu Chemii 
» JE«, 

. , ped firmą

Potrzebny jest

Bona Francuzka 
mówiąca po polsku, lub po rusku, do dozoru 
dwojga dzieci. — Zgłaszać się można, ulica 
Pedwal Nr 26, mieszk. 4, 1-sze piętro.

n—6339-— 1—3

MAMKA
młoda, broneta, baz długu, ze świeżym po­
karmem, jest u Akuszerki.—Chmielna Nr 33.

p—6341— 1—2

Rządca gospodarczy.
Ktoby z Panów Obywateli Ziemskich po- 

traebował Rządcj, człowieka w sile wieku, 
praktycznie znającego gospodarstwo rolne, 
i mający zamiłowanie w takowem, raczą na­
desłać swe oferty do Redakcji Kuriera War­
szawskiego, pod lit. X. Z. d—6296-— 1—3

Magazyny d« przyjmowania obMalunków
Meenia Xr i Rymarska Mr r«: 

.Egzystująca od lat ÓO-iu ma honor donieść, iż dla dogodności ?’• Rruk***1 
bliczności otwiera w m. Kwietniu- r. l>. Magazyn na Pradze przy •* J 
Nr 390 w domu W-go Scholtze. k.<e|niap«i *J '

Otworzyłem obecnie nowa farbiaimię do przędzy wełnianej, .
dwabnej, które farbnję na wszelkie żądane kolory. _.jŁi party W1"

Spodziewam tdę że bzanowna Publiczność jak dawniej tak i n, 1f^w 
zaszezreie swojein zjulaniein._______ __________ u—631

Fachowy Pomocnik,
może znaleść pomieszczenie w Księgarni Lu­
dwika Polaka.—Nowy-Swiat Nr 39.

o—609*— 3—3

Magistrat miasta Warszawy,
Dnia 3 (15) Kwietnia r. b., o godzinie 11 zrana, odbędzie się w sali posiedzeń Magi­

stratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na roboty przy zmianie lokalu 
Kancelarii Cyrkułu Zamkowego i na reperacje dachu w domu Nr 500r, od ogólnej summy 
anszlagowej rs. 35*25 kop. 9.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitbm Kassy Miejskiej, na złożono w tejże 
Kassie radium w ilości rs. 360 i na koszta ogłoszenia rs. 30.

Warunki i anszlagi są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podgjmuie się robót 

przy zmianie lokalu Katwelarji Cyrkułu Zamkowego i reperacji dachu w domu Nr 500a, za 
summę rs. N. N. kon. N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej radium w ilości rs. 360 i na koszta ogłoszenia 
rg. 30, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

1—3 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.—6214—0

Fabryka Perfum i fifiyde! Toaletowy^

Józefa SanecłiB

Rs. 6,000,
jest do ulokowania od 1 Kwietnia r. b., 
ha 1-nzy numer po towarzystwie, połowa su­
my małoletnich, pośrednictwo wyłącza się.t- 
Wiadomość w sklepie Blacharskim, Podwal 
Nr 3. »—6087— 2—3

ulica Świętokrzyską Nr 
poleca Perfumy angielskie » irancuakiu, Ko: rnetyW I’"*!>otatd1t, t0 
♦’udry i wszelkie bi.lidła, Puszki łob^tUle, Octy ; Cre*^' Er 11
rixa'oiry, Olejki do wło.-ów fiuncuzkio i swego wyrobu. GW papr-kis 
d<> goleniu. Ociontlnę; Pronsk1 do zębów. Kadki’*-® ®uclj* Jul^y MOW^.wi, 
kadzenia. Wodę ateńską, ogórkową, miętową i fe*«u0®WV 
oryginalne z pierwszorzędnych fabryk, Wodo kolonską Oetto . *’llre ąb',‘*r-jiet""’ 
zimną powszeubi.iu * dobroci. Mydła wszelkie toaMowe, h - jóletu** hisł* 
* "* ' ** ‘i jajeczne, migdalone; z lel sisliich; 3r>gz:,‘’pe> ,.r. . iwił'ouj kota.’., ;ta2. oj.-.!.

lydło ek.no.ikine 4u i.ianin. ’■ pi.yi*'d—
. — Handlującym odstęjuje się stosowny iaf

ta-axi .i^wWMaMwawniBiiwaww-eoamaMiiziw—

APPARTEMićNTS
Mrasr a paris, mHćs on non meubles 
Achnte Divers, 'Commissions, Geetions. etc. 
JWŚtóiŚS1® 

3ó—0_____ — 14736 —

Magistrat miasta Warszawy
Dnia 20 Marca (1 Kwietnia) r. b., o godzinie 11 zrana, odbędzie się w sali posiedzeń 

Magistratu, licytacja in plus, przez opieczętowane deklaracje na dzierżawę miejsca w ogro­
dzie Saskim, wraz z najaującym się tamże straganem, celem sprzedaży owoców w fecie I je­
sieni 1880 r., od rs. 325 za sezon.

Mający zamiar ubiegania sre o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym opieczętowano deklaracje napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej na złożono w tejże 
Kassie vadium w ilości rs. 33 i na koszta ogłoszenia rs. 20.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodzien- 
nie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wy­

dzierżawić miejsce w ogrodzie Saskim, wraz z znajdującym się tamże straganem, celem 
sprzedaży owoców w fecie i jesieni 1880 r. za summę rs. N. N. kop. N. N. za sezon (wypisać 
literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za­
mieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 33 i na koszta ogłoszenia 
rs. 20, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

1—1 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —6011—P

A A A A A A A A A A A A AAAAAA
FABRYKA LAKIERÓW I FARB

Juljusza Nowak, f

I. F. Morsef-
W,pr„d.H •«

Kapelusze

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 3 (15 Kwietnia) r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się W sali posiedzeń 

Magistratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na wykonanie reperacyj w za­
budowaniach posessji Nr 4067, od summy anszlagowej rs. 1022 kop. 16.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym eeny kop. 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej na złożono w tejże Kas­
sie vadium w ilości rs. 100 i na koszta ogłoszenia rs. 30.

Warunki i anszlagi są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magiatratu 
kaidodjiennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuje sje wy­

konania reperacyj w zabudowaniach posessji Nr 406/7, za summę rs. N. N. kop. N. IG (wy­
pisać literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Kwit na złożoite w Kassie Miejskiej vadium, w ilości rs. 100 i na koszta ogłoszenia 
rs. 30, przy niniejszem załączam-

6tał» moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

1—3 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.

w Pruszkowie pod Warszawą, 
poleca Szanownej Publiczności swoje wyroby w wyborowych gatunkach 

po cenach fabrycznych t. j.:
Lakiery wszelkiego rodzaju dla PP. Lakierników, 

Stolarzy, fabryk fortepianów, wyrobów metalowych i t. p- łak\* nVm L 
Farby olejne tarte szybko schnące, w każdym pośą<»“nj 

kolorze, gotowe do użytku.
Obstahinki przyjmuje w PRUSZKOWIE, kantor fabryczny, 

WARSZAWIE:
P. Krupski, Nowy-Swiat Nr 51. F
PP. Cohn & Brockmann, Orla Nr 4.
P. Ad. Lautzky, Żolazna Nr 21d.

LODZI: F
P. A. Lipiński.

MOSKWIE: L.
P. J. Rosen, ulica MUsnickaJa. F

PP- Handlującym na prowincji odstępują się znaczny »** ►
d—óOOO—3—3SV▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼VVFV▼▼▼▼*’ 

CERATYI CERATY!;
. • q Jok'40 

Ceraty podłogowe w pięknych deseniach, szerok^01
pn rs. 1 kop. 50. . ^/t |4:

Ceraty podłogowe w pięknych deseniach, szeroko^01 ’ 
po rs. 1 kop. 20.

Chodniki ceratowe po kop. HO, 35. 60. . ,^-n^
Ceraty pod stoły jadalne, naśladująt e dywany, ja4< r 

ceratki pod wanny,, umywalki i t. p. af>
PS. Ceraty dywanowe pod stoły wyrabiaj 4 się na obieli

12 lok. długie., 3 łokcie szerokie.
Poleenją w wielkim wyborze po cenach etałych fabrycznych

MAMKA
ze świeżym pokarmem i ze starszym. —Vlica I 
Cldodua, domu Nr 12, tf Akuszerki A. W. | 

n—6306— 1—1 |

IWloWHT 
potrzebne są n» 1-szy Nr hypoteki domu 
murowanego w Warszawie. — Interesanci ze- 
cheą zostawić swoje adresy w kantorze wexlu 
M&xa Elbaum, Krakowakie-Przedmłeście Nr59.

Ostrzeżenie!!!
Ostrzegam niniejszem, aby nikt nie naby­

wał weksli, ani kwitów moich date do dnia 
dzisiejszego noszących i przezentnie In Bianeą 
wystawionych, a to dlatego, iż osoba lifórąj 
te weksle i kwity przezemnio dane zostały, 
obrachunek zemną zrobiła i z zapłaty powyż­
szych wekslów i kwitów mnią Pokwitowała.

cl—:>—62Ś3—Jan Sznajder.

młoda, zdrowa, ze świeżym i obfitym pokar­
mem,. Jest u Akuszarki Niedzielskiej, ulica 
Mokotswska Nr 23 nowy, p—6344— 1—3

n —«

róg Trębackiej i Wierzbowej



d—6202—3-— 3

- Obstalunki 
iJf M. Stolarskie i Tapicerskie 

przyjmują si?._________________ —5264-p

przy ulicy Aowy,Świat UTr 74, 
wprost Świętokrzyskiej.

Jak lat poprzednich, tak i na nadchodzące 
święta Wielkanocne, Piekarnia Nowa zaopatrywać 
będzie wszystkie swe sklepy, wciąż w świeże wy­
roby piekarskie i cukiernicze, jak: Baby w dwo-•jakirn Q. ł iuuJ • jJXCJMXl 1 bUIUCl JAA-. *»awj »’ V4.TTV-

uprOsUnku’. Mazurki, Placki rozmaite, Jajecznik! i t. p. 
*°Wo zc^ńia sprzedaży, nie przyjmują się obstalunki, chyba wyjąt- 
W i ubr°S- ’ Poręby żądały mieć Wyroby niezwykłej wielkości, for- 
^°wy-Sxvinia\T*~ dostarczane będzie: do sklepu głównego, przy ulicy 
Placu g.e a r jak i do wszystkich filji, a mianowicie: 1) przy 
,c’e, ^sandrą Nr Hi ~~ 2) Przy ulicy Krakowskie-Przedinic- 
1'5;4/dzwonnicy Ś-tej Anny Nr 64; — 3) przy ulicy Chłodnej Nr 
,(iu P X ljrzy ulicy Elektoralnej w domu P. Stopczyka Nr 7 i w do- 
?tailiczn1/Ivra ~ ^) przy ulicy Freta Nr 19; — 7) przy ulicy 
e,v8kie: » 8? — 8) przy ulicy Hożej Nr 1; — 9) przy ulicy Kró-

uhcy M 1 V; "~10) przy ulicy Marszałkowskiej Nr 71; — 11) przy 
’Jicy pr. 0^leckiej Nr 5; — 12) przy ulicy Nalew ki Nr 35;—13) przy 
^) przywr 0(^n’ej Nr 3; — 14) przy ulicy Świętokrzyskiej Nr 35; — 
17) przv twardej Nr 12; — 16) przy ulicy Tłomackiej Nr 11;— 

i lvy Widok Nr 11; — 19) przy ulicy Wspólnej Nr 26.

< Migdały słodkie i gorzkie. Bo- h,
<1 dzynki sultańskie, elernskie i czar- L

jP nt-y)» Cykaty, Wanilie, Szafran, Goździ- ET 
_ ^VKiat i Gałkę muszkatołową i t. p.

^<H| nicejską Vierge, Musztardy, Kapary,
K * Sardele, Octy różnego gatunku, Konser- u,. 

°ufitury i tym podobne delikatesy.
nedo'J" <• Xitewsltie mato solo- £>

U8t> oraz JŁUjL-oafcclakc?! najlepsze Wiedeńskie. |j>

braci wróbel, i 

na Krakowskiem.-Frzedmieściu, 
°bok kościoła Ś-go Krzyża

^^AGAZYY OBLI 
WitteowslŁiego Ro^aite Meble KT0RAŁNA Nr -----------

m Poleca •*-'•**■ Włiiw ■ b vibixz

Piekarnia Krakowska |
„ ulica Pańska Nr 11. |

wt?n.'’r lawi»domić Szanowną Fublicsność, że na nadchodzące J 
ft^bikf PW'>'uie °Lstalunki na Baby, Placki, Ja- i 
w.? Svlelue wMwnyra pry flHey Pańskiej i w filiach: przy N

^natorsU Nr 16 i 3, Hoża Nr 8, Mamałko- S 
2> i ’ {A,rawia Nr 18> bi®M» Nr 4, Nowy-Swiar, Nr 32. Ko- i 

Jypąelo. y?2araka Nr 12, Długa Nr 17, Zgoda Nr 1, Hr. Berga Nr 1H, R
Nr ] i, Grzybowska Nr 5. D--6265_ 2—2 g

vx ‘ tt * t-t tF t . p*AR!^5!!^SiS?*N*J«’vz^^er1Śrii 1077 ■E1’ w Furatenfelil 1978
kowane )’1V- /U • i AtiEM . L«rt-Both walny i na-

tbmitln z Haaz i Hanc ^fe:aflaX8ta*
r . Mak X. „• ’5 SAAZ (W Czachach). i przyrządy.
p Ł A in *Monwci interżsówfiiWeli. ze wysyłka moich 

!Azl">e?rRa .CHM1EŁO tłt Cś z SAAZ
kSif* * Poiotri. vle-Ui,‘a'il^c/ł ‘ pnnuowanych),

’kowania Wi ni- w*e,.".'a- Obstalunki uprasza sic czynić wcześnie Wysyłka z gra- 
wmoscu szczegóły tyczijce się sadzenia, gratis, d—21S3—3—3

PIEKARWIA MB
Gumowe Węże, Płyty i Sznnry.

Kuzienki przenośne (połowę).

Bloki różniczkowe z łańcuchami.

Roztwieracze do tychże rur, 

Srubstaki zwyczajne i równoległe. 

Pasy do maehin.

Pakunek amerykański.

Oliwiarki.

Wentylatory do ognisk kowal­
skich w miejsce miechów.

Gazę jedwabną szwajcarską,, w 
najlepszym gatunku i wszelkich 
numerów (na cylindry młyńskie).

Olej do maszy||

wszystko w wielkim wyborze i po cenach umiarkowanych poleca

Tokarnie najlepszych konstrukcji, 
różnej wielkości, tak pedałowe jak 
i do pasów zastosowane.

Wiertarnie wszelkich wielkości, 
do ruchu ręcznego, pedałowego i do 
pasów, od rs. 25.

Heblarnio do metali i do drzewa-
Gwinciarki do śrub i do mutr. ]
Nóżyce do cięcia blachy metale-. 

wej i żelaza, od rs. 25. I
Tłocznie do wybijania dziur wj 

metalowej blasze, różnych wielkości, 
od rs. 25.

Maszyny z pilami taśmowemi dial 
stolarzy do ruchu ręcznego. I

Różne Maszyny pomocnicze! 
dla blacharzy

Rury żelazne do lokomobil i ko-1 
tłów. I

. SOMYA
w Warraawie, nlica Marszałkowska Nr 41

d—4003—2—0

Przysposobienie i sprzedaż, niżej wymienionych środków, jako niezawierających w swym skła­
dzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone przez Urzędy Medyczne Petersburski i War­

szawski, na zasadach praw o handlu. '

Dla odzyskania świeżości cery i wygubienia zmarszczek 
zalecała się środki, autentycznie udowadniające swój najzbuwienniejszy woływ,—ODALaSK 
szczególnie dla osób w wieku podeszłym, odświeża zwiędłą płeć, wygubia zmarszczki, wy­
biela cerę stopniowo balsamuiąe literalnie skórę twarzy. Cena rs. 2, z przesyłką na prowin­
cję rs. 2 kop. 50. Używający cdalfoku stnreds nie winni, aby nie używać innych kosmety­
ków z wyjątkiem Pudru la beauth Immortelle, składającego się z czystych kolorów rrżii- 
wych, bez przymieszek wapna i magnezji wpływających na wysychanie skóry. Puder Immor­
telle przedstawia twarz stale pokrytą, przezroczystą, śnieżną, naturalnej bialóśei.—Cena rs 1 

życzącym poityć się w ciągu jednej doby, zaleca 
się Amerykański płyn „Indiana11, ona nadaje si­
wym ’.-losom kolor chatuin, brun i ncir, rie 
nfszetąc włosów przyspiesza ich porost, nada e po­

łysk naturalny,—nie brudzi bielizny i nie potrzebuje żadnych pozowań.—Indiana w obecnym 
czasie uznana za uniwersalny śiodek ostatniego wynalazku, dla nadania właściwego koloru 
siwym włosom.

Cena rs. 3 kop. 50. z przesyłką rs. 4.
W Petersburgu u Ruzanowa, w Moskwie u Buisa, w Kijowie i Warszawie w Ma­

gazynach Dobrzańskiego, a la Renaissance, ulica Wierzbowa, Hotel Angielsku 
n—2053—(ł—12

kop. 50, z przesyłką rs. 2.

ńWffl SIWIZKY

» jedwabiem;Jako też Tużurków czarnych, Surdutów an- 
B gielskich, Żakietów', Meksykanek i duży wybór Spo

MAGAZYN UBIOROW MĘZKICH 
AIŻEJ PODPISANEGO, 

w Gmachu Teatru Wielkiego, naprzeciw Magistratu, 
przygotował duży wybór garderoby, z materjałów bardzo do­
brych i starannie wykończonych, jako to: Bałt grubo wato­
wanych i leko watowanych, lub bez waty, podszytych flanelą, 
tak zwanych wiosennych, również z grubego szewiotu, podszytych

duł, oraz Kamizelek, po cenach najprzystępniejszych.
Magazyn otrzymał świeży transport towarów z Paryża i Lon- 

dynu, na obecny sezon; jako to: czarne Sukna, Korty, Ka» [fj 
szemiry, Szewioty w różnych kolorach i piękną kolekcje g 
materjałów garniturowych, również spodniowych fantazyjnych; 
z czem ma honor polecić się.

Z uszanowaniem J. MODZELEWSKI

SKŁAD WIN, CUKRU, HERBATY 
i Towarów Kolonialnych 

F. WYSZGMfRSKfEGO i S-ki, 
przy ulicy Granicznej Ar 11, dom przechodni za Żelazną Bramę, 

poleca 

na nadchodzące Święta:
obfity zapas Win, Porteru, Wódek, Likierów, Araków zagranicznych ł kra­
jowych w wyborowych gatunkach, oriu wielki wybój- Rodzynków, Migdałów 
i t. p. przypraw do ciast, Oliwo Nicejską zupełnie jasną, Octy, Musztardę i co- 
dzicn świeże Drożdże Wiedeńskie.

MT Ceny na:jiimiarkowaiisze.
PIWO BAWARSKIE lagrowe bardzo łagodne, w smaku niegorzkie 

V. butelka kom 9, V, butelki kop- C. p-5912-3-3

S-'
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wszelkie obstalunki na ciasta 
Ciasto sprzedaje się po ee-

-----czy
prędko

Korzystna dzierżawa
Majątku ziemskiego.'

Do sprzedania:
Okrycie damskie jedwabny baranek, na słu­
szny wzrost, nowe, za pół ceny kosztu, za 
rs. 15; Sak-palto jesienne męzkie, wzrost ma­
ły, w dobrym stanie, za rs. 7; Lidzban cyn­
kowy, za rs. 3; sztuka do studni wyświdro- 
wana 15 łokci za 6 rubli; 5 par Okien rs. 5; 
Załuzy do okien, lub Altan 5 par rs. 5. — 
Wiadomość: ulica Pawia Nr 41a. przed do­
mem Kasztan i sztachety, do Właściciela 
domu. d—6336— 1—3

Potrzebne Mieszkanie
od 1 Kwietnia r. b., jeden lub dwa Pokoje, 
z kuchnią i meblami, w okolicach’ Nowego- 
światu i placu św. Aleksandra.—Adres zo­
stawić w Kiosku, róg Alei Jerozolimskiej i 
Nowego Światu. n—6345— 1—1

Fabryka Wyrotów Ślusarskich, 
Drzwiczek chermetycznych i wszel­
kich przyborów piecowych i ku­

chennych.
GUSTAV/ A SZTARK. 

Ulica Hoża Nr 24 nowy.
Dla dogodności JW., W W. Panów 

obywateli i budowniczych otworzyłem
SKLEP SWOICH WYROBÓW 

przy ulicy Nowy-Świat Nr 21. 
i polecam: drzwiczki hermetyczne 
od najprostszych do najwykwintniej­
szych. kominki lane zwyczajne i ozdo­
bne, przybory kuchenna, wenty­
latory i Duszniki ścienne. — Przyj­
muje wszelkie obstalunki w sklepie, ja­
ko też i w fabryce, które to z najwięk­
szą aktualnością wykonywać będę.

Z uszanowaniem G. Sztark.
■ 7—24 — 24533 —k

Folwark poduchowny Matcze, w powiecie 
Hrubieszowskim, gubernji Lubelskiej, nad Bu­
giem, w blizkości stacji drogi żelaznej Nad­
wiślańskiej Dorohusk położony, ogólnej rozle­
głości 1,321 mórg, pręt. 238, w których jest 
322 mórg łąk wyborowych, ziemia pszenna, 
młyn wodny i Binduga na rzece Bugu jest 
do wydzierżawienia na lat 12, ort 20 Maja 

Czerwca) r. b. — Bliższe wiadomości 
udzielą: Jan Kobyliński, Adwokat w Warsza­
wie, ulica Świętojerska Nr 11; Kwapiszewski 
starszy Jeometra Izby Skarbowej w Lublinie 
i Kolski urzędnik Izby Skarbowej w Płocku. 

i>l—3—6317—

Zakład Zegarmistrzowski i Magazyn wyrobów złotych Władysława Konopnickiego 
egzystujący od r. 1869 przy ulicy Elektoralnej Nr 1, a przeniesiony z dniem 1 Wrze­
śnia r. z. na ulicę Mowy-Świat Nr 35, obok Apteki W-go Koope, gdzie powiększo­
ny i zaopatrzony został w znaczny wybór zegarków złotych i srebrnych, damskich i męz- 
kich, najlepszych fabryk genewskich, Regulatorów Frojburgskich i Fraricuzkich. w rozmaitych 
i bardzo ozdobnych szafach, oraz ściennych zwyczajnych różnych fasonów i cen; Budziki 
francuzkie różnej konstrukcji i gustu; Dewizki emitacyjne damskie i męzkie do złudzenia na­
śladujące złote, w wielkim wyborze.

Wyroby złote jako to: Dewizki damskie i męzkie, garnitury damskie, rozmaite breloki 
do dewizek, kluczyki złote i srebrne, pierścionki brylantowe i z rozmaitemi cennemi kamie­
niami! Obstalunki'na wszelkie wyroby złote, jak i reperacje takowych przyjmują się i wy­
konywają na czas.

Za dobre i regularne chodzenie zegarków i zegarów nabytych w moim zakładzie, lub 
reparowanych poręczam na lat 2.

n—5318—3—10

* Choroby naskorne głowy i Wypadanie włosów.

IPOMllUlE DESI.U RIERS 
i Niszczy

^/Jłupież^

SPECJALNA FABRYKA BIELIZNY 
Ludomira Gałkowskiego, 

Świętokrzyska Nr 35, róg Marszałkowskiej, 1-sze piętro.
Poleca znaczny wybór wszelkiej bielizny męzkiej i damskiej, 

po cenach umiarkowanych.—Wszelkie zamówienia wykończają się w ciągu 
dni trzech. d—6099—2—6

Do sprzedania:
dla prawdziwych amatorów, 30 sztuk Gołębi 
srebrnych, perłowych, z binłemi ogonami, sio­
dłatych, murzynów, wiedeńskich, wszystko 
w wyborowych gatunkach. — Pawia Nr 41a, 
przed domem Kasztan i sztachetki, do właści- 
eiela domu, p—6337— 1—3______

Zawiadamiani Szanowną Publiczność, jako 
z dniem 23 Marca został otwarty

Zakład Mleczny
przy ulicy Chłodnej pod Nrem 8/764.—Tamże 
przyjmują się wszelkie obstalunki na ciasta 
swego wypieku. Ciasto sprzedaje się po ce­
nie umiarkowanej.—L. Pajerski.

d2—3—6240—

i wszelkie
Bolegliwści naskórne głowy.

UPRZEDZA 1 ZATRZYMUJE^WyPADAHIE WLOSOW 
w PARYŻU, n DESI.AI MERS. Chrmika, 31, r. de tlen 

SKAAD GAOWiVr DLA ROSSYI: 
u STOLL & SCHMIDT, Kanai Moiki 

w S' Petersburgu
§ Sprzedaż częściowa w składach aptecznych 

i pcrfumcrjach.
Wymagać należy na opakowaniu, podpisu 

Deslauriers i stempla w kolorze niebieskim 
* Rządu Craucuzkiego.

i<~ Ceny najprzystępniejsze. -T3BQ
WŁADYSŁAW KONOPNICKI, Zegarmistrz.

ko

Lando i Kareta
zagranicznej roboty, ,w najlepszym stanie do 
sprzedania. — Nowy-Świat Nr 20 u stróża.

d1—3—6300—

Do najęcia

Karety i Powozy
w pałacu hr Branickich.—Nowy-Świat Nr 20. 

nl—3—6299—
Potrzebną jest

do fortepianu, nowego fasonu.—Ulica Nowo- 
grodzka Nr 7. mieszkania 3. 1—1—6315—

Starożytna Komoda
mała, orzechowa, zbronzami, za cenę niżej ko­
sztu.—Wiadomość: od 12—3, Trębacka Nr 1. 

d—6321— 1—1
Pozostawiono do sprzedania

nowego fasonu, lekkie i Faeton mało uży­
wany, nowego fasonu, w Fabryce Powozów 
M. Adamkiewicz.—Ulica Leszno Nr 13 nowy. 
____________________ p—6347— 1—3

Okna Inspektowe
są do sprzedania, przy ulicy Twardej u Szkla­
rza, Nr 1 nowy. i>—6340— 1—3

ysr* dom
do wypuszczenia na Letnie mieszkanie 
w Nowym-Dworze, u Juljana Karpińskiego; 
miejscowość przyjemna, pomiędzy drzewami, 
stacja kolei i lasek w bliskości.

nl—4-6326-

do sprzedania przy ulicy Marszałkowskiej, 
68 łokci frontu, 50 łokci głęboki, za przystę­
pną cenę. — Wiadomość: Marszałkowska 
Nr 27A, mieszkania Nr 5. i>1—3—6330—

Letnie Mieszkania.
W dobrach Ruda za 1-szą stacją Miłosna, 

przy Kolei Terespolskiej, nieodległe' od przy­
stanku Dębe Wielkie wpośród lasów, zna­
cznej przestrzeni łąk, ogrodów i wód, gdzie 
urządzone letnie łazienki, są różne Lokale do 
wynajęcia, bądź to z meblami, lub bez tako­
wych. Wszelkich artykułów żywności, oraz 
nowalii codziennie świeżych, dostać można na 
miejscu. Komunikacja od przystanku uła­
twiona dogodnym Omnibusem, lub powozem. 
Wiadomość na miejscu, lub też u Właści- 

j cielą domu, przy ulicy Grzybowskiej za Że­
lazną pod Nrem 46. d—6334— 1—24____

3 duże Pokoje 
alkową, na parterze, z wodociągiem, zle­

wem i z czystem do okolą powietrzem, od 
1-go Kwietnia do wynajęcia na kwartał lub 
rocznie.—Wiadomość u stróża, przy ulicy IIo- 
żej pod Nr 14 lit, b. nl—3—6318— 

Od 1-go Kwietnia do odnajęcia

na parterze, składający się z 6 pokojów, pa­
sażu, przedpokoju i kuchni. — Ulica Szpitalna 
Nr 10, w bramie na lewo, nl—3—6324—

Są do. wynajęcia różne

od każdego czasu, w domu p. Beiłinerblau, 
róg ulicy Marszałkowskiej i Chmielnej Nr 26 
nowy.—Wiadomość na miejscu u Rządcy domu. 
______________________Dl—3—6328—

Marszałkowska Nr 29.
Do wynajęcia od 1-go Lipca

roku.
Na 1-m piętrze od frontu siedm lub dzie­
więć pokoi z przedpokojem, kuchnią an­
gielską. łazienką, wodociągiem, zlewem, water- 
klozetem i wszelkiemi tńożebnoini wygodami. 
Na trzeciem piętrze od frontu pięć pokoi 
ze wszelkiemi wygodami; za 520 rs. Tamże 
są Sklepy do wynajęcia od 180—450 rs. ro­
cznie. — Wiadomość na miejscu.

, ____________ 1)1-3-6329-
Z powodu wyjazdu do wynajęcia zaraz na

1-m piętrze od frontu, przy ulicy Nowowiejskiej

3 Pokoje
z kuchnią, widne, suche i świeże powietrze, 
a także jest i ogród;—stróż wskaże. Do umo­
wy zgłosić się można pod Nr 14 do Właści­
ciela domu, naprzeciwko. d!—3—6322

Poszukuje się od 1-go KW - 2

3-chlub 4-chPoko’, 
w blizkości Alei Jerozolimskiej, Diinst?' 
dnej z pryncypalnych ulic, w 8V0 jrjica 
lub na 1-m piętrze od frontu. ,7" u 
lewska Nr 23, mieszkanie stróż * 
też u niego można składać

Na Letnie Mieszkanie-
W mieście powiatowem Nowo-Minsk’i> 
najęcia dom, składający się z 4-cni I 
chm, spiżarni, z ogrodem frUkto*) 
domość na poczcie w Nowo-Mm« •?__

Kwicfniil
) J łci teł* 

przy małżeństwie dla jednej 
skiej, przy ulicy Leszno Nr

FOKÓJ^ 
o dwóch oknach, duży, ze wspóln^3s 
ko jem, jest do wynajęcia od l-ff° piętn’ " 
Grzybowska Nr o, w bramin, 
lewo. i>2—2—

Jest do wynajęcia od 1-go 

do sprzedania w gubernji 1>'l1’‘^^ldzic 
wiecie łaskim—WiaJo"10^ Galie- « P’ 
rjnlów Aptecznych p- A11?- r ., ',^27'-'—**^ 
Waligórskiego. ' ł)‘~~ -^****^

Nagrody Rs. 25. skanię, 
Potrzebne jest od 1-go Lipca r. o- jh j-ucbni. 
złożone z 4-ch pokoi, przedpmkoju gwi^o-
w okolicach ulic: Miodowej. Długi J> ge'ne- 
jerskiej, Bielańskiej, placu Teatraini a • 
torskich, Podwala, Przejazd i P?® ?orte r«* 
szna.—Adresy składać można w »< 
dakcji tegoż pisma, pod liter.

Dwa Pokoj0^
z przedpokojem, osobnem od 1
tnie umeblowane, są do nlieszk*
Kwietnia. — Ulica Bracka Nr __x
_________________ d2—----

Dwa Pokoje nie. 
umeblowane, z opałem i usluf-l' 1 l-r 
mieckiej familji, są do wynaj?0 ^A. 
Kwietnia, przy uliey Hożej 
czkania Nr 12. i>2—3-^2—

Jeden Pokój
z meblami za 12 rs., drugi za -wjeloM®
cznie. — Wiadomość w kiosku n» 
placu.____________

PnsTiilrnin słn nd 1-ffO Icwictf

umeblowany, na parterze, z Prl jję 26.
10 rs. miesięcznie. — Wsj”^*^239-~

SUTERENA. 
składająca się z dwóch Jasiona. 
clini, widna, ogniotrwało s» -..iniczv ę1D fi. 
tna na jaki warsztat rekodj'. j^wietni» r'^ 
składy, jest do wynajęcia "“.„Lswiat 
Wiadomość przy ulicy _ 3—62^gg
nowy u właściciela domu.^jlz—— ggO

Potrzebny jest od 1 Jf’JJrt'ene 1“^ 
z oddzielnym wchodem, n*’ ł położony Ly 
1 piętrze, z meblami lub bez’ At-iej 
placu Teatralnym lub 'vjinuje Za­
ległych ulic.-.Adrcsa i‘oBzeńi 
szawska Agentura og‘ P2— 
torska Nr 22, po lit- ———57

Przybłąkała się
O MK zwi-1’'

dnia 1-go Marca,
ceniem kosztow, odebrać • . sję, ? iej
6 dni; w razie nmzglosze a
Rnrzedaną. — " indomosc pi W»-pLd Nr 1L, u Zakrzewskiego.^^..-----

—---------- - ^oaBOJeuo HeBŚyi’1”1'

_____ ...v
, Z domu Nr 14 nowy, przy u 1 
Świat zgin^ j g s w y i e ł, odpr<»w^ 
kasztanowaty. .Z“^c*4Ttyn^ d<”"U’ 

eo otrzyma pieniężne

z trzema pokoiami 44 stróż *
1-go Lip J.-Nowy-bwiat^N^(;^

^


